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Opór wobec groźby nuklearnej zagłady od Europy 
aż po antypody

NIEDOBRANY
TRÓJKĄT

ANZUS — m ilitarny pakt z udziałem USA, Australii i  No- nia przeciwników atomowych 
wej Zelandii wchodzi w poważny kryzys. Jeśli rząd Nowej zbrojeń w Australii.
Zelandii utrzyma swoją decyzję zabraniającą okrętom z bro­
nią nuklearną zawijania do portów tego kraju, ciężkie czasy (Dokończenie na str. 3) 
nadejdą dla m ilitarnej współpracy całej tró jk i. *

Narada z udziałem

I sekretarza KW PZPR i wojewody

I  większa skuteczność 
kontroli

Potrzeba społecznego potępienia zła
WCZORAJ w KW PZPR w troi i w Szczecinie na temat 

Szczecinie na naradzie partyj- wszelkich form kontroli,, ujaw* 
no-.służbo\vej zebrali się przed- niania nadużyć i wykroczeń, ze 
stawiciele kierownictw instytu. szczególnym uwzględnieniem 
cji kontrolujących: NIK, Pro- ro li, zadań, a także skuteczno-
kuratury, Izby Skarbowej 
PIH. Obecne było kierownictwo 
Sądu Wojewódzkiego, a także 
aktyw Wojewódzkiej Komisj: 
Kontroli Partyjiie j z je j prze- 
wodniczącym Zbigniewem Gór- 
kiewiczem. Nai^adę prowadził 
I  sekretarz KW partii — Sta­
nisław Miśkiewicz. Obecny by? 
wojewoda szczeciński — Stani­
sław Malec.

Za wprowadzenie do dysku­
sji posłużyło wystąpienie Wa­
cława Podsiadły, dyrektora De­
legatury Najwyższej Izby Kon-

(Dokończenie na str. 3)

Siiny atak zimy

w całym kraju

W  S z c z e c i n i e
śnieg z deszczem

P O N O W N Y , B lin y  a ta k  z im y  s p o ­
w o d o w a ł s p o re  z a k łó c e p ia  w  k o ­
m u n ik a c j i .  M ró z  b y ł  co  p ra w d a  
s ła b s z y  n iż  b y w a ł  w  s ty c z n iu ,  za 
to  w e  z n a k i  d a ły  s ię  s i ln e  w ia t r y .  
W  n ie k tó r y c h  w o je w ó d z tw a c h  p o ­
w o d o w a ły  o n e  lo k a ln e  z a m ie c ie  i  za 
w ie je  ś n ie ż n e .

(Dokończenie na str. 2)

PROBLEM ten będzie Tozpa- spór powinien być rozstrzygnię 
trywany podczas nagle zaaraa- ty między USA a Nową Zełan- 
sowanego spotkania premiera dią, ale sprawa jest zbyt po- 
Australii, Boba Hawke’a, z pre ważna, aby Canberra pozostała 
cydentem Ronaldem Reaganem na uboczu. Rola Boba Hawke'a 
w Waszyngtonie. Wprawdzie jako ewentualnego mediatora 
australijski premier uważa, że byłaby bardzo trudna. Musiała 

by się bowiem sprowadzać po 
prostu do namawiania premie­
ra Nowej Zelandii, Davida 
Langego do zmiany decyzji, : 
tymczasem sam Hawke znajdu 
jo się pod krytycznym ogniem 
lewego skrzydła swojej własnej 
Partii Pracy. Tak np. zgoda 
rządu australijskiego na zapew 
nienie zaplecza zaopatrzeniowe­
go dla amerykańskich prób 
nowymi pociskami MX na Pa-' 
cyfiku wywołała ostry sprzeciw 
wśród australijskich labourzy 
stów. Można ua'wet powiedzieć, 
że antynuklearne stanowisko 
rządu nowozelandzkiego umac-

W  1 9 8 4  r .  le p s i
w gospodarce morskiej
W A R S Z A W A . P A P . N a  t l e  1983 

r o k u  w y n ik i  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  w  
1984 r .  są k o r z y s tn e .  T a  d z ie d z in a , 
t a k  j a k  in n e ,  b o r y k a  s ię  w sza kże  
z w ie lo m a  tr u d n o ś c ia m i.  O  ty c h  
s p ra w a c h  m ó w i ł  4 b m . n a  k o n fe re n  
c j i  p ra s o w e j k ie r o w n ik  U rz ę d u  G o ­
s p o d a r k i M o r s k ie j  m in is te r  J e r z y  
K o rz o n e k .

N ie m a l w e  w s z y s tk ic h  g łó w n y c h  
ro d z a ja c h  d z ia ła ln o ś c i o s ią g n ię to  r e ­
z u l t a t y  le p s z e  o d  za ło ż e ń  p ia n o w y c h  
i  od  e fe k tó w  u z y s k a n y c h  w  1933 r. 
P lo ta  p r z e w io z ła  w  u b . r o k u  35,4 
m in  to f t  ła d u n k ó w  w o b e c  32,3 m in  
to n  w  1983 r .  i  32,5 m in  to n  w  p la ­
n ie .  W  p o c la c h  p rz e ła d o w a n o  53,2 
m in  to n , a z a te m  aż  o  10 m in  to n  
w ię c e j  n iż  w  1983 r .  i  w  p la n ie . 
R y b  z ło w io n o  n ie c o  m n ie j ,  b o  080 
ty s . to n . g d y  r o k  p rz e d te m  713 ty s . 
to n . W c z e ś n ie js z e  p r o g n o z y  d o t y ­
czą ce  r y b o łó w s tw a  b y ły  z b y t  p e s y ­
m is ty c z n e , b o  p r z e w id y w a n o ,  że  w  
s ie c i w p a d n ie  t y l k o  520 ty s . to n .

W a r to  p o d k r e ś lić ,  że s z c z e c iń s k a  
P £ M  w y p r a c o w a ła  w  1984 r .  n ie ­
co  p o n a d  3 m ld  z ło ty c h  z y s k ó w , a 
P L O  p o w o l i  z b l iż a ją  s ię  d o  p r o s te j  
i  z a p o w ia d a ją  na  1988 r .  w y jś c ie  z 
d e f ic y tu .

S z e rz e j o  k o n fe r e n c j i  1 w y n ik a c h  
u z y s k a n y c h  p rz e z  g o s p o d a rk ę  m o r ­

d k ą  n a p is z e m y  w k ró tc e .

Hiszpania —  Gibraltar

D z iś  o t w a r c i e  
g r a n i c y

M A D R Y T , L O N D Y N  P A P . D z iś  
n a s tą p i o tw a r c ie  g r a n ic y  H is z p a n ii  
:t G ib r a lt a r e m ,  z a m k n ię te j  w  1909 
r o k u .  N a to m ia s t  w  s to l ic y  S z w a jc a ­
r i i ,  B e rn ie ,  ro z p o c z n ą  s ię  r o z m o w y  
h is z p a ń s ie o -b ry ty js k ie  w  s p ra w ie  
p rz y s z ło ś c i G ib r a lt a r u ,  o d  1704 r o k u  
a d m in is t r o w a n e g o  p rz e z  B r y t y j c z y ­
k ó w .

Ostatnia tajemnica 
Agaty Christie

LONDYN PAP. Agatę Christie Epizod o którym mowa w fii- 
za liczą s-ię do klasyków powieści mie, wydarzył się w rzeczy wis taś- 
kryminolrtej. Jej książki wydaje oi. W wersji realizatorów przo- 
się w dużych nakładach. Na ich kształcił się en w romantyczną 
podstawie wystawia się spektakle historię, w której mająca niepo- 
tealralne, realizuje_ filmy. Od nie- rozumienia z mężem pisarka wpa 
dawna materiałem dla ©krani.za- da na pomysł „skończenia z so- 
cji stała się również biografia bq" i jednoczesnego zemszczenia 
Christie. M. in. zrealizowano film s-ję na młodej rywalce. Film ten 
„Amjata", opowiadający o jej „ta- cieszył się dużym powodzeniem 
jemaiczym zniknięciu" w 1926 ro- wśród widzów, 
ku. (Dokończenie na str, 3)

Sięganie do skarpety

Raz na zieiono...
OSTATNIE decyzje władi? gdzie waluty wymienialne mo- 

finansowych dotyczące mody- żna wpłacić i ¿tac się posiada- 
fikacji rachunków walutowych ozem konta „A ” zapanował nie 
posiadanych przez obywatel-' bywały ruch. W Szczecinie 
PRL w placówkach PKO-SA miejscem takim jes>t oczywi- 
spo wodo wały, iż wszędzie tam ście siedziba Banku PKO-SA 

.............. .............  przy ul.- Grodakiej.
Zobaczymy 

na małym ekranie

V Eicła niewolnica“ 
w 15 odcinkach

ZAPOWIEDZI dotyczące co­
raz atrakcyjniejszego programu 
filmowego TVP bez wątpienia 
się sprawdzają, zaś jediną z nie 
wątpliwych zasług telewizj 
jest poszerzanie „film owej geo­
g rafii”  poprzez prezentację 
dzieł kinematografii całkowicie' 
nieobecnych do tej pory w na­
szym kraju. Zaliczyć do nich 
można np. kino brazylijskie — 
pokazano już np. interesujący 
melodramat „W iatraki” , a w 
opracowaniu znajdują się m.in 
dwa bardzo długie seriale: 15 
odcinkową, „Isaura” , czyli hi­
storia pewnej białej niewolnicy 
(wielka i dramatyczna miłość) 
oraz 17(!)-odoinkowa, podobno 
rewelacyjna, „Avcnitla Pauli- 
sta” .

Proces w Toruniu

Zapowiedź wystąpienia 
obrońcy A. Pietruszki

D Z IŚ  w  k o le jn y m  d n iu  p ro ce su  
v s p r a w ie  o  z a b ó js tw o  k s . J .  P o p ie  

tu s z k i  p r z e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  
w  T o r u n iu  s t r o n y  k o n ty n u o w a ć  bę 
“  ( s w o je  w y s tą p ie n ia .  J a k  s ię  p rze  

id u je  g ło s  z a b ie rz e  o b r o ń c a  c z w a r 
te g o  z o s k a r ż o n y c h  — A d a m a  P ie ­
t r u s z k i ,

Wczoraj odwiedziliśmy tc 
placówkę. W trzech salach o- 
peracyjnych panował duży 
ruch, ale nie można powie­
dzieć" aby sale pękały tam w 
przysłowiowych szwach... N? 
ścianach wywieszono szczegó-

(Dokończenie na str. 3)

Manifestacja w Chojnie

I n a u g u r a c j a
Dni Wyiwfclenia 

województwa 
szczecińskiego

40-LECIE wyzwolenia ob 
chodziła wczoraj Chojna — 
jedno z pierwszych miast 
Ziemi Szczecińskiej, które 
po wiekowej niewoli pono w 
nie powróciło do Polski. 
Miastu przyniosły wolność 
dwa radzieckie korpusy 2 
A rm ii ' Pancernej Gwardii 
dowodzonej przez gon. Sie­
miona Bogdanowa.

Miasto zostało prawie do
(Dokończenie na str. 2)

W przeddzień 10 rocznicy 
urodzin Wł. Gomułki

W  P R Z E D D Z IE Ń  89 ro c z n ic y  u r o ­
d z in  W ła d y s ła w a  G o m u łk i  d z iś  o d ­
d a n y  z o s ta n ie  h o łd  p a m lę c ł te g o  
w y b i tn e g o  r e w o lu c jo n is ty ,  dzla ła*cza 
r o b o tn ic z e g o  i  m ęża  s ta n u . N a  g ro  
b ie  „ W ie s ła w a ”  w  A le i  Z a s łu ż o n y c h  
na  w a rs z a w s k im  C m e n ta ą z u  K o m u ­
n a ln y m  z ło ż o n e  z o s ta n ą  k w ia ty .

Nowy premier 
Francji w  RFN

B O N N , P A R Y Ż  P A P . N o w y  p re ­
m ie r  F r a n c j i  L a u r e n t  F a b lu s  s k ła d a  
d z iś  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  N ie m c z e c h  
Z a c h o d n ic h . N a  r o z m o w y  p rz e z n a ­
c zo n o  t y t k o  je d e n  d z ie ń . I c h  p rz e d ­
m io te m  b ę d ą  p r o b le m y  E W G , w  
ty m  n ie  ro z s t r z y g n ię te  je szcze  o s ta ­
te c z n ie  s p r a w y  p r z y ję c ia  H is z p a n ii  i  
P o r t u g a l i i  d o  E W G  (w  p rz y s z ły m  
ro k u )  ja k o  je ju .1  ł  Jź c z ło n k a , s to ­
s u n k i  W s c h ó d - ^ e h ó d  i  z a g a d n ie n ia  
w s p ó łp r a c y  d w u s tr o n n e j.

Na kanale cîepîym

EC „Pomorzany" +1

GUS o sytuacji młodych małżeństw
WARSZAWA PAP. GUS przeprowadził w I  kwartale 1984 r. 

badania ankietowe o sytuacji socjalno-bytowej młodych mał­
żeństw. Objęto nimi blisko 3,2 tys. młodych małżeństw, Iza. 
takich, w których jedno z małżonków nie ukończyło 30 lat, a dru 
gie —- 35 lat, prowadzących gospodarstwa domowe. Ogółem w 
kraju w 19®3 r. było ok. 1,8 min lego typu małżeństw'. Szacu­
je się, że wyniki badania są reprezentatywne dla ok. 90 
proc. z nich.
WIĘKSZOŚĆ młodych, mał­

żeństw prowadzi samodzielne 
gospodarstwo domowe (ok. 75 
proc.). Są to przeważnie gospo­
darstwa osób utrzymujących się 
głównie z pracy w gospodarce 
uspołecznionej łub nieuspołecz­
nionej. a wśród- nich — pra­
cowników na stanowiskach ro­
botniczych lub pokrewnych. Naj 
rzadziej samodzielnie gospoda­
rują młode rodziny w gospo­
darstwach robol niczo -chłap - 
skich (23 proc.).

Zdecyalpwana większość mło­
dych małżeństw to małżeństwa 
z dziećmi na utrzymaniu — 91 
proc. Są to przeważnie mał­
żem twa z jednym (ok. 40 proc.) 
lub dwojgiem (ok. 40 proc.) dale 
ci. Co jedenasta rodzina (3,8 
proc.) ma troje dzieci, a nielicz

(Dokończenie na str, 2)

Położyć kres
bezmyślnej

r y b !rzezi
W S Z Y S C Y  w ę d k a rz e  d o b rz e  w ie ­

d zą . że k a n a ły  c ie p łe  e le k t r o w n i  l  
e le k t r o c ie p ło w n i  s ą  n a tu r a ln y m i  z i ­
m o w is k a m i r y b .  N a  o k re s  z im y  g ro ­
m a d z ą  s ię  t u t a j  o lb r z y m ie  i lo ś c i,  
p r a k ty c z n ie  b io rą c , w s z y s tk ic h  g a ­
tu n k ó w  r y b  s ło d k o w o d n y c h .  T a k  
je s t  n a  k a n a ła c h  E le k t r o w n i  „ D o ln a  
O d ra ”  i  E le k t r o c ie p ło w n i  „ P o m o ­
r z a n y ” .

(Dokończenie na str, 2)
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Posiedzenie Prezydium Rzqdu

0 większą skuteczność 
kontroli

(Dokończenie zè str. 1) centrum uwagi wojewódzkiej : 
miejskiej instancji partyjnej.

ści kontroli wewnętrznej w  w WIELU p r z y p a d k a c h  s k u te c z -  
p rz e d s ię b io r s t w a c h .  Poruszane n o ś ć  d z ia ła ń  k o n t r o ln y c h  z a le ż y  od  
na naradzie sprawy mają duży
r e z o n a n s  społeczny. Znaczenie o g n iw a  t c  n ie  z a w sze  s ię g a ją  d o  
d z i a ł a ń  kontaroŁnych, t a k ż e  Ź ró d e ł u ja w n io n y c h  z ja w is k ,  n ie  
s p e ł n i a n i e  kontrolnej funkcja Ï Ï Ï Ï S U T
przez organizacje partyjne za- nadużyć. Jedną z przyczyn takiego 
kładów JJTacy, uwypukliło ostał stanu rzeczy — co oczywiste -  
n i o  w 5«*1p  M m n p n t ń w  n a r i v i -  ie s t  uzależnienie pracowników kon- IUO Wieie aOKUmemow parxyj- troU wewnętrznej od dyrekcji kon­
nych — nun . uchwala X V II kretnego zakładu pracy.
Plenum KCPZPR, a także U- z d y s k u s j i  na  n a ra d z ie  w y n ik a ,  
r h u r a R i i i r n  TCO że,w l i c z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,cnwaia Oiura Politycznego tvv_ z w i a szcza s p ó łd z ie lc z y c h , n ie  r e a l i -  
partii z października ub. roku. ż u je  s ię  p o k o n t r o ln y c h  w n io s k ó w . 
Skuteczność k o n t r o l i  j e s t  W D o ty c z y  to  ju ż  n ie  t y l k o  k o n t r o l i  

w e w n ę tr z n e j,  a le  u s ta le ń  N IK ,  I z b y  
S k a rb o w e j 1 in n y c h  in s t y t u c j i  p o ­
w o ła n y c h  d o  k o n t r o l i .  S p ó łd z ie ln ie  
n ie  w y c ią g a ją  w n io s k ó w  p e r s o n a l­
n y c h , z a s ła n ia ją c  s ię  s a m o rz ą d n o ś ­
c ią .  J a s k r a w y m  te g o  p r z y k ła d e m  
;est O d d z ia ł W Z S R  w  N o w o g a rd z ie ,  
g d z ie  u ja w n io n o  n a d u ż y c ia . O d p o ­
w ie d z ia ln y m  za t a k i  s ta n  rz e c z y , 
d e c y z ją  R a d y  N a d z o rc z e j,  u d z ie lo ­
n o  je d y n ie ' u p o m n ie ń , z n ie k tó r y m i  
p rz e p ro w a d z o n o  „ r o z m o w y  d y s c y ­
p l in u ją c e ” . T y m c z a s e m  s p ra w ę  s k ie ­
ro w a n o  d o  o rg a n ó w  ś c ig a n ia  p rz e ­
s tę p s tw .

Iz b a  S k a rb o w a  — j a k  w y n ik a  z 
w y p o w ie d z i  n a  n a ra d z ie  j e j  k ie ­
r o w n ic tw a  — u ja w n ia  w ie le  p r z y ­
p a d k ó w  ła m a n ia  p rz e p is ó w  p o d a tk o ­
w y c h .  W n io s k i z k o n t r o l i  ■pozosta ją  
n ie k ie d y  w  p r ó ż n i.  D o ty c z y  to  n p . 
S tu d e n c k ie j S p ó łd z ie ln i „ B r a t n ia k ” , 
g d z ie  m ie s ię c z n e  z a r o b k i  s tu d e n tó w  
z a w y ż o n o , w  ja s k r a w y c h  p r z y p a d ­
k a c h  —  d o  72 ty s ię c y  z ło ty c h .

W o je w ó d z k a  K o m is ja  K o n t r o l i  
P a r t y jn e j  — s tw ie r d z i ł  n a  w c z o r a j­
s ze j n a ra d z ie  j e j  p rz e w o d n ic z ą c y  — 
s ta le  w s p ó łd z ia ła  z in s t y t u c ja m i  
k o n t r o ln y m i ,  o t r z y m u je  In fo r m a c je  
n a  te m a t  w y k ro c z e ń  p o p e łn io n y c h  
p rz e z  c z ło n k ó w  p a r t i i .  S p ra w y  te  
s p o ty k a ją  s ię  ze z d e c y d o w a n y m  
d z ia ła n ie m  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
w  z a k ła d a c h  i  in s ty t u c ja c h ,  w  k t ó ­
r y c h  u ja w n io n o  n ie p r a w id ło w o ś c i.

N o tu je  s ię  s p o ro  p rz e s tę p s tw  g o ­
s p o d a rc z y c h . S to p ie ń  ic h  w y k r y w a l ­
n o ś c i t r u d n o  o c e n ić  ja k o  w y s o k i.  
C zę s to  w y s tę p u je  z ja w is k o  to le r a n ­
c j i  d la  s p ra w c ó w  c z y n ó w  p rz e s tę p ­
c z y c h  ze s t r o n y  lu d z i  u c z c iw y c h .

Z a b ie r a ją c  g ło s  w  d y s k u s j i  na 
n a ra d z ie  w ic e p r o k u r a t o r  w o je w ó d z ­
k i  K a z im ie rz  S z y m o c h a  w n io s k o ­
w a ł,  a b y  k o n t r o le r z y  z ró ż n y c h  i n ­
s t y t u c j i  k o n t r o ln y c h ,  p rz e d  ro z p o ­
c z ę c ie m  d z ia ła ń  w  z le c o n y c h  im  
p r z e d s ię b io rs tw a c h , z a s ię g a li o p in i i  
w  te re n o w y c h  p r o k u r a tu r a c h .  P o ­
z w o l i  to  w z b o g a c ić  in fo r m a c je ,  s p o ­
w o d u je  w ię k s z ą  s k u te c z n o ś ć  k o n ­
t r o l i .

•  Służby komunalne
•  Sytuacja pieniężna
•  Ochrona zdrowia
W C Z O R A J  P r e z y d iu m  R zą d u  

p r z y ję ło  „ P r o g ra m  o c h r o n y  z d r o ­
w ia  1 p o m o c y  s p o łe c z n e j n a  la ta  
1986—1990” . D o k u m e n t  te n  p re z e n ­
t u je  o ce n ę  o b e c n e j s y tu a c j i  z d r o ­
w o tn e j  k r a ju  i  n a  t e j  p o d s ta w ie  
o k re ś la  p o t r z e b y  n a  p rz y s z ło ś ć .

G łó w n e  z a g ro ż e n ia  z d r o w ia  i  ż y ­
c ia  lu d n o ś c i n a szeg o  k r a ju  są w  
c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  z w ią z a n e  
z  n ie k o r z y s tn y m i z m ia n a m i w  ś ro ­
d o w is k u  n a tu r a ln y m  o ra z  n ie d o s ta ­
te c z n y m  p o z io m e m  w y c h o w a n ia  i  
k u l t u r y  z d r o w o tn e j s p o łe c z e ń s tw a . 
D o  p o w a ż n y c h  p r z y c z y n  w ie lu  c h o  
r ó b  n a le ż ą  z a d n ie d b a n ia  s a n ita rn o -  
-h ig ie n ic z n e .

O c e n io n o  ta k ż e  s y tu a c ję  p ie n ię ż -  
n o - r y n k o w ą  w  1984 r o k u  i  za p o zn a  
n o  s ię  z j e j  p ro g n o z ą  n a  1 k w a r  
t a ł  te g o  r o k u .

W e d łu g  w s tę p n y c h  d a n y c h  w z ro s t 
p r z y c h o d ó w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i 
w y n ió s ł  w  u b . r .  19,6 p r o c e n ta , a 
w ię c  z n a c z n ie  p r z e k ro c z y ł z a ło ż e n ia  
p la n u . D o s ta w y  to w a r ó w  n a  r y n e k  
r ó w n ie ż  p r z e k ro c z y ły  w z ro s t p r z y ­
ję t y  w  p la n ie  — je d n a k  n ie  p o ­
k r y ł y  z w ię k s z o n e g o  p o p y tu .

P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a tr z y ło  p ro  
J e k t u c h w a ły  R a d y  M in is t r ó w  w  
s p r a w ie  r e a l iz a c j i  p rz e z  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e  s p o łe c z n y c h  za 
d a ń  n a  rz e c z  za łó g  p ra c o w n ic z y c h .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z o b o w ią z a ło  m : 
n łs t r ó w :  a d m in is t r a c j i  i  g o s p o d a r ­
k i  p rz e s trz e n n e j o ra z  k o m u n ik a c j i  
d o  e g z e k w o w a n ia  s to s o w n y c h  p o le ­
c e ń  J a k ie  z o s ta ły  p o d ję te  w  c e lu  
w ła ś c iw e g o  fu n k c jo n o w a n ia  s łu ż b  

.k o m u n a ln y c h  i  d r o g o w y c h  w  o k r e ­
s ie  z im y .  W o b e c  w in n y c h ,  k tó r z y  
sa o d p o w ie d z ia ln i za p o w s ta łe  za ­
n ie d b a n ia ,  n a le ż y  r y g o ry s ty c z n ie  
w y c ią g a ć  k o n s e k w e n c je  s łu ż b o w e .

L u b e l s k ie  
r e a l i a  „ L a l k i ”
L U B L IN  P A P . M a ło  k to  w ic ,  że 

w  L u b l in ie  p r z y  u l .  K r a k o w s k ie  
P rz e d m ie ś c ie  6 w  o k re s ie  s z k o l­
n y c h  la t  A le k s a n d r a  G ło w a c k ie g o , 
c z y l i  B o le s ła w a  P ru s a  z n a jd o w a ł s ię  
s k le p  k o r z e n n o - g a la n te r y jn y  a u te n ­
ty c z n e g o  J a n a  M in c la  — je d n e g o  z 
n a jz a m o ż n ie js z y c h  k u p c ó w  w  m ie ­
ś c ie . M a ły  O le k  d o b rz e  z a p a m ię ta ł 
je g o  w y g lą d ,  m ro c z n e  w n ę trz e , d łu ­
g ie  la d y .  B y ł  te ż  ( ta k ,  w a r s z a w ia ­
n ie ! )  w  L u b l in ie  u r z ę d n ik  W o k u l­
s k i ,  a  M in c e l  z a t r u d n ia ł  u  s ie b ie  
ja k o  s u b ie k ta ,  A n to n ie g o  T r a u -  
tw e in a ,  e w a n g e lik a  z S a k s o n ii.

F a k t y  z w ią z a n e  z  lu b e ls k im  s k le ­
p e m  z a p a d ły  w  p a m ię ć  p rz y s z łe g o  
p is a rz a , g d y ż  o d  n a jm ło d s z y c h  la t  
b y ł  o n  m o c n o  z w ią z a n y  z  L u b e l­
szcz y z n ą . U r o d z i ł  s ię  — p r z y p o m ­
n i jm y  — w  H ru b ie s z o w ie , w y c h o w y  
w a ł  u  b a b k i  w  P u ła w a c h , n a s tę p ­
n ie  zaś u  k r e w n y c h  w  L u b l in ie ,  
g d z ie  c h o d z i ł  d o  s z k o ły  w  la ta c h  
1856—1861. Z a  u d z ia ł  w  p o w s ta n iu  
1863 r .  p ię ć  m ie s ię c y  s p ę d z ił w  w ie ­
z ie n iu  w  lu b e ls k im  z a m k u . W  p ó ź ­
n ie js z y c h  la ta c h  ju ż  ja k o  B o le s ła w  
P r u s  w ie lo k r o t n ie  p r z y je ż d ż a ł  d o  
L u b l in a  o ra z  N a łę c z o w a , a ech a  
t y c h  w iz y t  z n a jd u je m y  w  c a łe j je g o  
tw ó rc z o ś c i.

„Stefom Batory "
na stoczniowej kuracji
G D A Ń S K  P A P . 4 b m . d o  G d a ń ­

s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j d o h o lo -  
w a n y  z o s ta ł t r a n s a t la n t y k  P L O  „S te  
fa n  B a to ry ” . P rz e jd z ie  o n  ta m  pla-

OMÓWIONE na wczorajszej 
naradzie sprawy, wysunięte 
wnioski i uwagi szefów orga­
nów kontrolnych — pokrywa­
ją się w pełni z odczuciam 
społecznymi na temat skutecz 
rości kontroli. Większe współ 
działanie społeczeństwa wpły 
nie na bardziej skuteczną eli­
minację zjawisk ujemnych w 
naszym życiu.

(WiJ)

I n a u g u r a c j a
Dni Wyzwolenia 

województwa
(Dokończenie ze str. I) 

szczętnię zniszczone. Na 
miejscowym cmentarzu spo 
-czywają prochy 3989 żołnie 
rzy i oficerów A rm ii Ra­
dzieckiej.

Dla uczczenia pamięci 
wyzwolicieli odbyły się w 
Chojnie liczne uroczystości. 
Podczas sesji poświęconej 
40-leciu Ziemi Chojeńskiej 
spotkali się uczestnicy walk 
nad Odrą, kombatanci i 
przedstawiciele młodego po 
kolenia. Kulminacyjnym 
punktem spotkania było 
wręczenie przez I sekreta­
rza KW PZPR Stanisława 
Miśkiewieza - legitymacji 
kandydackich PZPR 45 mło 
dym mieszkańcom miasta, 
wśród których nie zabrakło 
również wnuków byłych 
żołnierzy wyzwalających 
ten region.

Przedstawiciele społeczeń 
stwa spotkali się także u 
stóp pomnika na Cmenta­
rzu A rm ii Radzieckiej aby 
uczcić pamięć wyzwolicieli.

Uroczystości' w Chojnie 
zainaugurowały Dni Wyz­
wolenia województwa szcze 
cińs kiego.

Polskie drogi do wolności

USzczecińscy „stalingradczycy
POLACY w szeregach Arm ii żołnierzy arm ii wyzwo-liciel- 

Czerwonej podczas I I  wojny ki. Mają swój klub pod ausp;- 
światowej — to temat wielu cjami ZBoWiD, spotykają się w 
opracowań historycznych, pu- nim z okazji ważniejszych 
b likacji w prasie wojskowe- rocznic historycznych, jak o- 
Polski i ZSRR. W Szczecinie szatnio — w 42 rocznicę Bitwy 
żyje w idu  Polaków, byłych Stalingrad^kiej i rozgromienia 

faszystów nad Wołgą.

Śnieg z deszczem
(Dokończenie ze str. 1)

W Szczecinie było dziś w no­
cy minus 3 st. C i spadło nie­
co śniegu. Jednak już rankiem 
temperatura podniosła się do 
„zera’', a z nieba zaczął padać 
deszcz ze śniegiem.

Jak przewidują meteorolodzy 
taki typ pogody utrzyma się 
przez najbliższe dni.

Ostrzegamy służby drogowe, 
iż przy .nocnych ochlodzeniach 
może wystąpić gołołędź

S p a d e k  te m p e r a tu r y  w p ły n ą ł  na 
z a h a m o w a n ie  w z ro s tu  p o z io m u  w o  
d y  w  rz e k a c h  i  p o p ra w ę  s y tu a c j i  
na  te re n a c h  z a g ro ż o n y c h  p rz e z  lo ­
k a ln e  z a to r y  lo d o w e  i  ro z le w is k a  
w o d n e .

P o  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  sz a le ń ­
s tw a c h  w ia t r u ,  p o  s i ln e j  k u r n ia ­
w ie , z im a  p o k a z a ia  w  T a t ra c h  c a ­
łą  s w o ją  k ra s ę . W  Z a k o p a n e m  — 
p ó łm e tr o w a  p o k r y w a  ś n ie ż n a , 10- 
s to p n io w y  m ró z , le k k i  w ia t r ,  ro z ­
p o g o d z e n ia  n a  p r z e m ia n  z  p r z e lo t ­
n y m  o p a d e m  ś n ie g u .

Bezmyślna rzeź rybi
(Dokończenie Ze str. I) d z ie lę .  Ż a d n y c h  s t r a ż y  w ę d k a r s k ic h  

n ie  w id z ie l iś m y .  G r u p k i  p r a w d z i-  
W  ty m  r o k u  w o b e c  o b ja w ó w  p r z y  w y c ł* * *  r o z ż a lo n y c h  w ę d k a r z y  

d u c h y  n a  p e w n y c h  o d c in k a c h  O d ry  ® ó w i ły  n a m , że w  n ie k tó r e  d n i  w i -  
-  n a  t le  n is k ie g o  s ta n u  w ó d  i  g r u -  k o n t r o ln e  S K ła da t u t a j  m il i c ja ,
b e j p o k r y w y  lo d o w e j w  s ty c z n iu  — a le , n ie s te t y ,  je s t  b e z ra d n a  w o b e c  
d o  w ó d  c ie p ły c h  i  z a ra z e m  w  p e łn i  ..p o to p u  k łu s o w n ik ó w ,  
o d k r y t y c h  w e s z ły  w ie lk ie  ła w ic e  Z a s ta n a w ia m y  s ię , d la c z e g o  P Z W  
r y b ,  z w ła s z c z a  le s z c z y , ro z p ió r ó w ,  w p r o w a d z i ł  n a  w z ó r  k a n a łu  „ D o i  
s a n d a c z y , a n a w e t s u m ó w . W  k a n a -  nej  ° d r y ”  z a k a z u  p o ło w u  r y b  w  
le  „ D o ln e j  O d ry ”  r y b a  ta  z im u je  m ie s ią c a c h  z im o w y c h ?  T a k i  z a k a z  
s p o k o jn ie  ze w z g lę d u  na  z a k a z  w ę d -  p o w in n o  s ię  u s ta n o w ić  Jeszcze te -  
k o w a n ia  w  ty m  o k re s ie . ra z  * a  k a n a le  E C  „ P o m o rz a n y ”  w

. . . . . .  , , .  ,  , t ro s c e  o  o c h ro n ę  n ie m i ło s ie rn ie  trz e
N ie s te ty ,  in a c z e j je s t  n a  k a n a le  b io n e s o  rv b o s ta n u  C o w ie c e i w v -  

Ę C  „ P o m o rz a n y ” . N a  w o d a c h  te g o  S T n a m „ a  ty m  k a n a le  
k a n a łu  n ie  o b o w ią z u ją  z a k a z y , co  „ o w ln n o  s ią  w  o g ó le  z a k a z a ć  s p in in  
s p o w o d o w a ło  n a p ły w  n ie z lic z o n e g o  g o w a n la .  p o n ie w iż  d n o  je s t  c z y s te  
m ro w ia  w ę d k a r z y  -  p rz e d e  w s z y s t-  , n a w e ,  „ „ r m a ln a  b ty s , k a  zab a cza  
k im  k łu s o w n ik ó w .  U z b r o je n i  w e  r y b y  ( le szc2e. r o z p ió r y ) .  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  s ta lo w e  a k c e s o -
r ia  _  c łe ż k ie  b la c h y  s p e c ja ln ie  M a s o w e j r z e z i r y b  n a  k a n a le  E C  
s p o rz ą d z o n e  h a k i  i  k o tw ic e  -  d o ;  , .p 0 m 0 r Za„ y ”  t r z e b a  p o ło ż y ć  w re s z  
k o n u ją  m a s o w e j, b e z m y ś ln e j r z e z i c le  k re s !  L e p ie j  BÓŻno n l i  w ca le .
r y b .  R y b y ,  za h a cza n e  za  g r z b ie ty ,  
b o k i,  b r z u c h y  w y rz u c a n e  są n a  b rze  
g i,  a  s tą d  w ę d r u ją  d o  p rz e p a s tn y c h  
w o r ó w  k łu s o w n ik ó w .  C zęść r y b ,  n a ­
d z ia n y c h  n a  s ta lo w e  k o lc e , p o zo s ta ­
je  w  w o d z ie , a le  są ju ż  o k a le c z o n e  
i  n ie je d n o k r o tn ie  ta k  z ra n io n e , że 
p o  k i l k u  d n ia c ł i  g in ą ,  c o  m o ż n a  n a ­
o c z n ie  s tw ie r d z ić  p r z y  b rz e g a c h .

B y l iś m y  m . in .  ś w ia d k a m i t e j  rz e ­
z i r y b  w  u b ie g łą  w o ln ą  s o b o tę  i  n ie

(ha)

GUS o sytuacji młodych małżeństw
(Dokończenie ze str. 1) chłopskich, a także takie, w.

których oboje małżonków pra­
ne czwórkę i więcej. Najmniej 'cuje zarobkowo, 
dzieci mają młode małżeństwa Ponad połowa rodzin ocenia 
w gospodarstwach pracowników swoją sytuację materialną jako 
na stanowiskach nierobotni- średnią (60 proc.), co piąte mał- 
czych. żeństwo — jako raczej złą. co

W trzech czwartych gospo- szóste jako raczej dobrą. Nie- 
darstw domowych młodych Kczne ocenia-ia bardzo źle swo- 
małżeństw dochody nie • przekra 13 sytuację materialną (3,7 
czają mię&ięcznie 9 tys. zł na Proc.), a zupełnie nieznaczny 
jedną osobę. W gospodarstwach odsetek — bardzo dobrze (0,8 
o dochodach do 6 tys. zł żyje Proc.). Połowa młodych mał- 
ponad 1/3 tych małżeństw. Na- żeństw żyje bardzo oszczędnie, 
leży przypomnieć, że dane do- abV odłożyć na poważniejsze 
tyczą 1983 r. Istnieje silny zwią zakupy, a ponad jedna czwarta 
zek między typem rodziny bio- — oszczędnie i wystarcza im 
logicznej (liczba dzieci w rodzi- »na wszystko”  — rozumiane 
nie) a kształtowaniem się do- subiektywnie, 
chodu. Najlepszą sytuację f i -  Blisko 60 proc. młodych mał- 
nansową mają małżeństwa bez- żeństw użytkuje samodzielnie 
dzietne. Wśród młodych mał- całe mieszkanie, znaczna część 
żeństw, w których co najmniej mieszka wspólnie z innymi ro- 
jedno ze współmałżonków ma dżinami lub osobami, mając do 
wyższe wykształcenie, odsetek dyspozycji co najmniej 1 pokój 
dochodów do 6 tys. zł jest zna- (38,5 proc.), a nieliczne miesz- 
cznie niższy niż wśród mał- kają wspólnie z innymi osoba- 
żeństw o niższych poziomach mi w tym samym pokoju (2,5 
wykształcenia małżonków. proc.). W powszechnym posia-

Zdecydowana większość mło- daniu młodych małżeństw (pow. 
dych małżeństw nie ma o- 90 proc.) są: meble, chłodziarki

- - -----, szczędności powyżej 50 tys. zł i  zamrażarki, odbiorniki telewi-
z a k o ń c z e n " ° 2 CZm a r S m b ? . ^ n a g o S S  f?5. BrocJ. Oszczędności takie po zyjne do odbioru czarno-białe- 
p l o  u d a  s ię  w  d w a  rejsy wyciecz * siadają najczęściej młode mał- go, bielizna pościelowa, firank i 
kowe po Morzu Śródziemnym. żeństwa w  gospodarstwach i  zasłony.

Zawał w  kopalni
„Manifest Lipcowy”

K A T O W IC E  P A P . 4 b m . o k .  g o d z . 
02.00 w  k o p a ln i  „ M a n i fe s t  L ip c o w y ”  
w  J a s t rz ę b iu  w  d r ą ż o n y m  c h o d n ik u  
w  p o k ła d z ie  na  p o z io m ie  580 m e ­
t r ó w  p o w s ta ł z a w a ł,  w  za s ię g u  k t ó ­
re g o  z n a la z ło  s ię 9 g ó r n ik ó w .  W  
w y n ik u  n a ty c h m ia s t  p o d ję te j  a k c j i  
r a to w n ic z e j  że s t r e f y  z a w a łu  w y ­
p ro w a d z o n o  7 g ó r n ik ó w ,  k tó r z y  
n ie  d o z n a li  p o w a ż n ie js z y c h  o b ra ż e ń . 
Z o s ta l i  o n i  s k ie r o w a n i  d o  s z p ita la  
w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  szcze g ó ło ­
w y c h  b a d a ń .

W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 19.35 w y ­
d o b y to  s p o d  z a w a łu  g ó r n ik a  J a n a  
K o w a ls k ie g o ,  k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a  m ie js c u .  T r w a  a k c ja  z m ie rz a ją c a  
d o  w y d o b y c ia  o s ta tn ie g o  z p o s z k o ­
d o w a n y c h  — g ó r n ik a  R y s z a rd a  P ę ­
k a l i .

Strofy SCO tys. zł

Spłonęła stcdoła
z maszynami rolniczymi

W C Z O R A J  o g o d z . 20.40 na  u l .  
B a r l in e c k ie j  w  L ip ia n a c h  z a p a li ła  
s ię  s to d o ła  b ę d ą ca  w ła s n o ś c ią  
d w ó c h  r o ln ik ó w  E m i l ia n a  P . i  M a ­
te u sza  Ł .  W  g a s z e n iu  p o ż a ru  b r a ły  
u d z ia ł 3 s e k c je  O S P  o ra z  1 s e k c ja  
z a w o d o w e j s t r a ż y  z P y r z y c .  O g ie ń  
s z y b k o  o b ją ł  d r e w n ia n ą  k o n s t r u k c ję  
s to d o ły .  S p ło n ę ły  m a s z y n y  ro ln ic z e , 
23 to n y  s ło m y  o ra z  s to ją c y  w  p o ­
b l iż u  b la s z a n y  g a ra ż .

W  w y n ik u  a k c j i  g a ś n ic z e j u r a to ­
w a n o  d ru g ą  s to d o łę  o ra z  w a r s z ta t  
ś lu s a rs k i.

S t r a t y  s p o w o d o w a n e  p o ż a re m  w y  
n io s ły  500 ty s . z ł. P r z y c z y n ę  je g o  
p o w s ta n ia  u s t a l i  d o c h o d z e n ie  p r o ­
w a d z o n e  p rz e z  M O .

(w g )

— W  S Z C Z E C IN IE  i  w o je w ó d z ­
t w ie  je s t  na s  482 — m ó w i W ła d y ­
s ła w  K o s o w s k i,  p re ze s  s z c z e c iń s k ie ­
g o  K lu b u  P o la k ó w  b . Ż o łn ie r z y  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j.  —  A k c e s  d o  n a s  
z g ło s i ło  177 k o m b a ta n tó w .  Z  k a ż ­
d y m  r o k ie m  nasze s z e re g i rz e d n ą . 
C zas je s t  n ie u b ła g a n y .  K a ż d y  m a  
za  sob ą  la ta  f r o n t u ;  to c z y liś m y  b o ­
je  w e  w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  n a  m a ­
p ie  o b r a z u ją c e j d z ia ła n ia  A r m i i  
C z e rw o n e j.  O d n o s il iś m y  r a n y ,  b y ­
l iś m y  k o n tu z jo w a n i .  S p o ra  g ru p a  
p rz e s z ła , je szcze  w  la ta c h  w o jn y ,  
d o  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  1 
z a k o ń c z y ła  s z la k  b o jo w y  w  B e r l i -

W  B i tw ie  S ta l in g r a d z k le j  b r a ł  
u d z ia ł S ta n is ła w  Z w o l iń s k i  ze 
S z c z e c in a . W  in n e j  je d n o s tc e  te g o  
f r o n t u  w a lc z y ł  M ie c z y s ła w  N o w ic k i .  
D o k ła d n ie  p a m ię ta ją  d z ie ń  p r z e ło ­
m u , g d y  o d e p c h n ię to  w o js k a  w ro g a  
o d  W o łg i,  a  c a ła  a r m ia  fe ld m a r ­
s z a łk a  P a u lu s a  z n a la z ła  s ię  w  s ły n ­
n y m  „ k o t le ” . Z w y c ię s tw o -  k o s z to ­
w a ło  w ie le  Is tn ie ń .  N ik t  je d n a k  o 
ty m  n ie  m y ś la ł.  D o s k w ie r a ł  g łó d  i  
z im n o . Z  P o la k a m i,  k tó r z y  z n a le ź l i  
s ię  w  sze re g a ch  w a lc z ą c y c h , a t a k ­
że w ś ró d  lu d n o ś c i c y w i ln e j ,  lu d z ie  
r a d z ie c c y  d z ie l i l i  s ię  o s ta tn im  k ę ­
sem  ż y w n o ś c i. . .

— N ig d y  n ie  z a p o m n im y  ta m ty c h  
d n i  — m ó w i le k a rz ,  d r  m e d y c y n y  
E d w a rd  Ż u k o w s k i,  k t ó r y  z o s ta ł r a n ­
n y  ja k o  ż o łn ie r z  A r m i i  C z e rw o n e j 
i  m im o  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  — a b y  n ie  
b y ć  d la  n ik o g o  c ię ż a re m , p o  w y le ­
c z e n iu  r a n y  z g ło s i ł  s ię  n a  ra d z ie c k i 
k u r s  m e d y c z n y .. .

D z ia ła ją c y  w  S z c z e c in ie  K lu b  b . 
Ż o łn ie r z y  A R  p o tr z e b u je  p o m o c y . 
O t r z y m y w a ł,  j a  o d  k i l k u  z a k ła d ó w  
p r a c y , p o m a g a ł Z W  Z B o W iD .  O b e c ­
n ie  ś r o d k i  n a  u t r z y m a n ie  k lu b o ­
w y c h  p o m ie s z c z e ń  są  z m in im a l iz o ­
w a n e . T y m c z a s e m  tr z e b a  r e m o n to ­
w a ć  lo k a l  p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g ra d u ,  k o n ie c z n a  je s t  p re n u m e ­
ra ta  p ra s y , b r a k u je  r a d io o d b io rn ik a  
i  te le w iz o r a .  K o s z ty  t y c h  „ in w e s ty ­
c j i ”  są n ie w s p ó łm ie r n e  d o  e fe k tó w  
d z ia ła ń  k lu b u .  J e g o  c z ło n k o w ie  n a ­
w ią z u ją  k o n ta k t y  z m ło d z ie ż ą , są 
u c z e s tn ik a m i le k c j i  w y c h o w a n ia  
o b y w a te ls k ie g o . P rz e c ie ż  „ n a  ż y w o ”  
d o k u m e n tu ją  na szą  h is to r ię ,  p o l ­
s k ie  d r o g i  k u  w o ln o ś c i. . .

D o  p r z y ja c ió ł  k lu b u  n a le ż y  k o n ­
s u l  K o n s u la tu  G e n e ra ln e g o  Z S R R  w  
S z c z e c in ie  B o ry s  S z a rd a k o w . a t a k ­
że ż o łn ie rz e  i  o f ic e r o w ie  P ó łn o c n e j 
G r u p y  W o js k  A r m i i  R a d z ie c k ie j 
o ra z  p r a c o w n ic y  s z c z e c iń s k ie g o  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  r e s o r tu  f l o t y  m o r  
s k ie j  Z S R R  z  k p t .  ż .w . A le k s a n d ­
re m  S z ir o k in e m , r ó w n ie ż  w e te ra ­
n e m  w ie lu  b ite w ,  s to c z o n y c h  p rz e z  
A r m ię  R a d z ie c k ą .

O s ta tn io  k lu b  z w r ó c i ł  s ię  o  p o ­
m o c ,  d o  k i l k u  in s t y t u c j i  i  o r g a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n y c h . N a  p e w n o  n ie  o d ­
m ó w ią  p o p a rc ia  d la  id e o w e j d z ia ­
ła ln o ś c i g r u p y  P o la k ó w  ze S zcze c i­
na , k tó r z y  w  sze re g a c h  a r m i i  w y -  
z w o l ic ie lk i  n ie ś l i  r ó w n ie ż  w o ln o ś ć  
n a sze m u  m ia s tu .

(W . J u r . )

Newy numer „Morza i Ziemi”

Czy król ?ię jąkał?
J U T R O  u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y  

n a jn o w s z y  n u m e r  ty g o d n ik a  „ M o ­
rz e  1 Z ie m ia ”  p rz y n o s z ą c  s p o rą  p o r  
c ję  c ie k a w y c h  i  s e n s a c y jn y c h  r e ­
p o r ta ż y .  „ K r z e s ło ,  c z y l i  gaz t r u ją ­
c y ”  je s t  t y tu łe m  a r t y k u łu ,  o 
d w ó c h  p o ż a ra c h , k tó r e  w s trz ą s n ę ły  
o p in ią  ¿ spo łeczną. A u to r  — n a  p r z y ­
k ła d z ie  „ K a s k a d y ”  o ra z  P a ń s tw o w e ­
g o  D o m u  D z ie c k a  w e  W ro n k a c h  d o  
c h o d z i d o  w n io s k u ,  że o b ie  te  t r a ­
g e d ie  m a ją  w s p ó ln e  t ł o  —  je s t  n im  

.w y p o s a ż e n ie  w n ę tr z  z k tó r y c h  — 
p r z y  p o ż a rz e  — w y d o b y w a ł  s ię  t o k ­
s y c z n y  d y m , p a r a l iż u ją c y  lu d z k ie  
o rg a n iz m y .  I  je ś l i  n p . na  s ta tk a c h  
k a ż d y  e le m e n t w y s t r o ju  w n ę t r z  m u ­
s i p o s ia d a ć  a te s t p rz e c iw p o ż a ro w y ,  
to  ś w ia d e c tw o  ta k ie  n ie  je s t  w y m a ­
g a n e  w  p r z y p a d k u  m e b li ,  w y k ła ­
d z in  p o d ło g o w y c h  i t p .

O  z w y k łe j ,  p o w s z e c h n e j le c z  j a k ­
że d r a m a ty c z n e j s p r a w ie  p is z e  K r y ­
s ty n a  P o h l  w  s w y m  r e p o r ta ż u  p t .  
„ Z a ła tw ić  r o d z in ę ” . J e s t to  o p o w ie ś ć  
o m ę ż u  a lk o h o l ik u ,  k t ó r y  t e r r o r y ­
z u je  s w ą  ż o n ę  i  d z ie c i.

„ C z y  k r ó l  s ię  ją k a ł? "  n o s i t y t u ł  
r e p o r ta ż  o  b o s m a n ie  K a z im ie rz u  
D e p tu le ,  c z ło w ie k u  k t ó r y  r o z m a w ia ł 
z k r ó le m  a n g ie ls k im  J e rz y m  V I .  
J e g o  w o je n n y  ż y c io r y s  m a r y n a rz a  
O R P  „ O r k a n ”  i  O R P  „ P io r u n ”  je s t  
b a rd z o  b o g a ty .  U c z e s tn ic z y ł w  p r z e ­
w o z ie  z w ło k  g e n . S ik o rs k ie g o  p o  
t r a g e d i i  w  G ib r a lt a r z e ,  w ie lu  k o n ­
w o ja c h  i  b i tw a c h  o ra z  w  s ły n n e j  
p o d r ó ż y  „ B ły s k a w ic y ”  z A n g l i i  d o  
P o ls k i.

W a r to  ta k ż e  p o le c ić  r e p o r ta ż  
„ S k a r b y  s e z a m u ” , c z y l i  o p o w ie ś ć  
o k o le jc e  p rz e d  D T  „ P o s e jd o n ” .
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Raz na zielono... Niedobrany trójkąt
(Dokończenie ze str. 1) na mrozie. A przecież u nas 

nieraz bywa tak, że przycho- 
łowe informacje. Można sic dzi do mnie zdenerwowany 
więc dowiedzieć, jak się spra- klient ze skargą: 
wy mają z kontem „A ”  oraz „  . . .
rn ii#» lrrvi#» tw ł nn i^ ipm  knn- “  Czekam już pół godziny Zi CO Się Kryje poa pojęciem Kon własnymi pieniędzmi... Bywają i ta 
ta „N  . Zwiększono także liczbę kie sytuacje. Ale czy jest to takim 
stanowisk kasjerskich. gdzie Utrudnieniem w dzisiejszej sytuacji, 
można dokonywać Wpłat. A  « 7  odnotowujemy znacznie więcej 
więc nie jest źle...

DYREKTOR szczecińskiego — Panie dyrektorze. Wydaje 
Oddziału Banku PKO-SA Ma- się nam, ze „szczecińskiego”  
rian Smollcz nie zasłania się punktu widzenia, iż nlemożli- 
tajemnicą bankową. wość zakładania od 1 kwietnia

— To prawda, że ruch w na- bieżącego roku kont w walu- 
szych placówkach jest teraz tach skandynawskich nie jest 
znacznie większy, ale musze rozwiązaniem tra fny.-?
też powiedzieć, że szczególny — Waluty skandynawskie s? 
tłok panuje w naszym banku walutami słabymi. Ale każdy 7 
w dniach poprzedzających rej- naszych klientów, który ma o- 
sy promu „Rogalin”  do RFN. becnie na swoim koncie koro- 
Wiadomo — 3 dni przed wypły ny szwedzkie, duńskie czy 
nięciem wpłaty, a następnie norweskie może wymienić je 
wypłata i wywóz dewiz. Do 30 na którąś z 5 podstawowych 
marca br. obowiązują jeszcze w walut nieodpłatnie. Nie pobie- 
tym przedmiocie stare przepi- ramy za tę operację 5-procen- 
sy, a nasz k lient nasz pan... to-wej prowizji.

Ile dziennie walut wymię- , ,  ,
nialnych zostaje w naszym
skarbcu? Średnie dobowe wpła NA koniec k ilka informacj5 
ty  wahają się w granicach od z czarnego .(a właściwie zielo- 
100 do 120 tys. do-larów USA nego) rynku. Dolary zdrożały 
„Osiadanie” czyli różnica po- Przeciętnie w granicach od 2C 
między wpłatami a wypłatami do 50 zł. Najbardziej poszuki- 
jest dodatnia. Średnio ponad waną walutą jest od pewnego 
5G proc. sum wpłacanych... czasu marka RFN. Jej cena 0 -

— Odblokowanie grupy kont scyluje w granicach 200 zł.
„zamkniętych”  po wprowadzę- Znawcy czarnego rynku 
niu stanu wojennego chyba przewidują, że tendencje zwyż- 
spowodowało. Iż z tych rachuro kowe utrzymywać się będą dc 
ków pieniądze szybko wybiera- końca marca br. Co późnie1 
no? nastąpi? Do kra ju  zacznie przy

— Absolutnie nie. Gdy konta pływać waluta z zagranicy. Ce-
te były zablokowane, non stop ny więc automatycznie ulegn? 
wysłuchiwaliśmy krytycznych obniżce. Bon PKO-SA stanie 
uwag. Teraz okazało się, że o- się bardziej „chodliwy” , zaś 
gromna większość tych właśnie dolar USA może „kosztować” 
rachunków nie została z likw i- niewiele ponad 500 zł. Pesymi- 
diowana... ści utrzymują nawet, iż może

— Panuje tu I tam opinia, on spaść poniżej 500 zł...
przekonanie, iż konta „N”  nie (Macz)
zwalniają ich właścicieli od wy­
tłumaczenia się skąd posiadali 
środki dewizowe?

— Wiadomości wprost z ma­
gla. Przecież posiadanie walut 
obcych, w  świetle obowiązują­
cych u nas przepisów jest do­
zwolone.

W  T R A K C IE  n a s z e j w iz y t y  
B a n k u  P K O - S A  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  
ta k ż e  1 o  in n y c h ,  n ie ja k o  z a k u l is o ­
w y c h  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  z m o d y ­
f i k a c ją  s y s te m u  k o n t  w a lu to w y c h .
P e w n a  g r u p a  lu d z i  u t y s k iw a ła :  Z n o ­
w u  na s  w ła d z a  n a r a z i ła  n a  k ło p o ty .
P ie n ią d z e  t r z e b a  w p ła c a ć  n a  k o n ta ,  
a  t u  t a k i  m ró z .  C o  m a  w s p ó ln e g o  
m ró z  z  d e w iz a m i?  A n o  m a . B o  
g d y  z ie m ia  je s t  tw a r d a ,  t o  s ło ik  s 
z a k o p a n ą  w a lu tą  je s t  z n a c z n ie  t r u d ­
n ie js z y  d o  w y d o b y c ia  n iż  w  o k rę -  
s ie  l e tn im .  Z re s z tą  s z c z e c iń s c y  b a n ­
k o w c y  o d n o to w a l i  w  o s ta tn ic h  t y ­
g o d n ia c h  w ie le  t a k ic h  „ p o d z ie m ­
n y c h  w p ła t ” . B a n k n o t y  p rz y n o s z o n e  
d o  k a s  w ie lc e  d z iw n ie  p a c h n ia ły . . .

—  D o  n a s z e g o  b a n k u  t r a f i ł o  s p o ­
r o  w a lu t y ,  k tó r a  z o s ta ła  u r a to w a n a  
P o  p r o s tu ,  g d y b y  p ie n ią d z e  te  p e le -  
ż a ły  w  z a k a m u f lo w a n y c h  s c h o w ­
k a c h  je s z c z e  r o k  c z y  d w a ,  ro z s y p a ­
ł y b y  s ię  w  p y ł . . .

SZCZECIŃSKI Oddział w  u- 
bie~łym roku zajął I miejsce 
w kra ju  pod względem jakości 
obsługi klienta. Baza lokalowa 
te j instytucji jest obszerna.
Liczba stanowisk kasjerskich — 
zdaniem bankowców — jest 
także wystarczająca. Dyr. Smo- 
licz stwierdza:

—- Gdyby tak nasi klienc! 
mogli lub chcieli zobaczyć jak 
wygląda praca PKO-SA w Kra 
kowie... Ostatnio wysyłałerr 
tam na pomoc nasze kasjerki 
K lienci banku wystawali przed 
kasami godzinami w kolejkach

(Dokończenie ze str. 1) te j po-ry — od chw ili objęcia groźby nuklearnej zagłady za- 
władzy w  ub. roku — nie zmie tacza coraz szersze kręgi. Od 

Nie wiadomo czy premier No n ił stanowiska. Pozostaje w ier- Europy aż po antypody, 
wej Zelandii nie ulegnie na- ny swojej obietnicy, że porzuci Andrzej ZYCHOWICZ
ciskom. W każdym razie jak  do nuklearną politykę poprzednie­

go konserwatywnego rządu.

Pomnik
słynnego detektywa
W TYM ROKU wielbiciele 

Sherlocka Holmesa, bohatera 
stworzonego przez angielskiego 
pisarza Cona.n Doyla, obchodzi­
l i  130 rocznicę urodzin detek­
tywa. K luby miłośników Sher­
locka Holmesa istnieją obecnie 
w  wielu krajach świata. Nie­
dawno amatorzy kryminałów w 
Szwajcarii zgromadzili środki i 
wznieśli obelisk dla upamiętnię 
nia „śmierci”  Holmesa przy l o ­
dospadzie Reichembacb

W  przyszłej pięciolatce

Forint-wymienialny
J A K  p o in fo r m o w a ła  a g e n c ja  D P A , 

p ie rw s z y  w ic e p re z e s  w ę g ie r s k ie g o  
B a n k u  N a ro d o w e g o  J a n o s  F e g e te  
o ś w ia d c z y ł w  p o n ie d z ia łe k  w e  
F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m , że  w  n a ­
s tę p n e j p ię c io la t c e  (1988—1991) W ę ­
g r y  c h c ą  o g ło s ić  w y m ie n ia ln o ś ć  f o ­
r in t a .  M ó w ią c  o c z y n n ik a c h  s p r z y ­
ja ją c y c h  ta k ie m u  p o s u n ię c iu ,  J . F e  
g e te  z w r ó c i ł  u w a g ę , że  w  1984 r .  
W ę g r y  n ie  z a n o to w a ły  d e f ic y tu  w  
b i la n s ie  h a n d lo w y m  ł  p ła tn ic z y m ,  
a n i w  b u d ż e c ie  p a ń s tw a . S t w ie r d z i ł  
n a to m ia s t ,  że  c z y n n ik ie m ,  k t ó r y  m o  
że s p o w o d o w a ć  p rz e s u n ię c ie  o g ło ­
sz e n ia  w y m ie n ia ln o ś c i  f o r in t a  na  
k o n ie c  p r z y s z łe j  p ię c io la t k i ,  je s t  
k u r s  d o la r a  „ s p r z e c z n y  z w s z e lk ą  
lo g ik ą  ę k o n o m ic z n ą , je ś l i  w z ią ć  
p o d  u w a g ę  o g r o m n y  d e f i c y t  h a n ­
d lo w y  i  b u d ż e to w y  w  U S A ” .

Dług państwowy USA 
osiągnie wkrótce 

2 tys. mid dolarów
J E Ż E L I  b u d ż e t w y ra ż a  w e w n ę tr z  

n ą  i  z a g ra n ic z n ą  p o l i t y k ę  p a ń s tw a , 
je g o  r z e c z y w is te  z a m ia r y  i  in te n c je ,  
t o  p r o je k t  b u d ż e tu  p r z e d ło ż o n y  
p rz e z  p r e z y d e n ta  R e a g a n a  na  r o k  
1986 z  c a łą  p e w n o ś c ią  w y ra ż a  k o n ­
ty n u a c ję  p o l i t y k i  „ d o z b r a ja n ia  A -  
m e r y k i ” , d a ls z e  z m n ie js z e n ie  w y ­
d a tk ó w  n a  p r o g r a m y  sp o łe c z n e  o ra z  
k o n ty n u a c ję  ro c z n y c h  d e f ic y tó w  
b u d ż e to w y c h .  ,

P r z e d ło ż o n y  p rz e z  p r e z y d e n ta  
R e a g a n a  4 b m . p r o je k t  b u d ż e tu  na 
r o k  1938 p r z e w id u je  d o c h o d y  p a ń ­
s tw a  w  w y s o k o ś c i 793,7 m id  d o la ­
r ó w ,  w y d a tk i  w  w y s o k o ś c i 973,7 
m id  d o la r ó w  o ra z  d e f ic y t  w  w y ­
s o k o ś c i 180 m il ia r d ó w *  d o la r ó w .  
D łu g  p a ń s tw o w y  S ta n ó w  Z je d n o c z o  
n y c h ,  k tó re g o  w ie lk o ś ć  z o s ta ła  p o ­
d w o jo n a  p o d c z a s  p ie rw s z e j k a d e n ­
c j i  p r e z y d e n ta  R e a g a n a , o s ią g n ie  
w k r ó tc e  p u ła p  d w ó c h  t y s ię c y  m i ­
l ia r d ó w  d o la r ó w .  P r e z y d e n t z a p o w ie  
d z ia ł  r e k o r d o w ą  r e d u k c ję  w y d a t ­
k ó w  s o c ja ln y c h .

R ozszyfrow ana  
„język“ ptaków?

W IE D E Ń  P A P . D W a i  p ó ł  r o k u  
t r w a ły  o b s e rw a c je , ja k ie  p r o w a d z i ł  
o r n it o lo g  N . S ita s u v a n  z  T a j la n d i i  
w  o g r o d z ie  z o o lo g ic z n y m  w  I n n -  
s b r u c k u  ( A u s t r ia ) .  U z y s k a n e  p rz e z  
n ie g o  w y n ik i ,  z d a n ie m  z a c h o d n io n ie  
m ie c k ie j  a g e n c j i  p ra s o w e j —  D P A , 
m o g ą  s p o w o d o w a ć  p r a w d z iw ą  r e w o  
lu c ję  w  n a u c e  o  p ta k a c h :  Z d o ła ł 
o n  „ r o z s z y f r o w a ć ”  ję z y k ,  k tó r y m  
„ m ó w ią ” ... a lp e js k ie  k a w k i .

W y p o s a ż o n y  w  a p a r a tu r ę  d o  r e ­
je s t r o w a n ia  d ź w ię k ó w ,  n a u k o w ie c  
c a ły m i  d n ia m i p r z e s ia d y w a ł w  p o ­
b l iż u  k la te k  z p ta k a m i,  r e je s t r u ją c  
w z a je m n e  z w ią z k i  m ię d z y  ic h  z a ­
c h o w a n ie m  s ię  a w y d a w a n y m i 
d ź w ię k a m i.  W ie lk a  w y t r w a ło ś ć  i 
c ie r p l iw o ś ć  w  p e łn i  o p ła c i ły  s ię. 
O r n i to lo g  je s t  p r z e k o n a n y ,  łż  r o z u ­
m ie  „ m o w ę ”  p ta k ó w ,  ic h  k r z y k i  o - 
s tr z e g a ją c e  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw e m , a  n a w e t  „ k r y t y k ę ”  p o d  a -  
d re s e m  p e rs o n e lu  Z O O .

Sońska wizyta 
w Egipcie

K A IR ,  B O N N  P A P . P r e z y d e n t 
R F N . R ic h a rd  W e tz s e a c k e r, s k ła d a  
d z iś  w iz y tę  w  E g ip c ie .  S z e fo w i p a ń  
s tw a  to w a r z y s z y  m in is te r  s p r a w  za 
g r a n ic z n y c h  H a n s -D ie t r ic h  G e n ­
s c h e r . W iz y ta  p o t r w a  d o  8 lu te g o .

Szczególną ¡popularność zys-ka 
ła mu zapowiedź zakazu wstę­
pu do portów Nowej Zelandii 
okrętów z bronią nuklearną. 
Waszyngton starał sie wyper­
swadować premierowi Lange 
jego postanowienie, ale bezsku­
tecznie. Obecnie sprawa stanęła 
na ostrzu noża. Amerykanie żą­
dają, aby podczas marcowych 
manewrów paktu ANZUS ich 
okręty wojenne mogły zawijać 
do portów Nowej Zelandii, na 

premier Lange odpowiada 
„tak”, ale pod warunkiem, że 
Waszyngton zapewni go, iż na 
ich pokładzie nie ma broni nu­
klearnej. Waszyngton odmawia. 
Co więcej, wywiera silny na­
cisk. Departament Stanu złożył 
oświadczenie, że „odmowa do­
stępu do portów bçdzie opra­
wą o ciężkich konsekwencjach 
które doprowadzą do narusze- 

naszych . wzajemnych zobo­
wiązań jako sprzymierzeńców” , 
USA w takim przypadku za­
mierzają rozważyć swój udział 
we wspólnych ćwiczeniach 
Nową Zelandią. Może więc 
dojść do tego, że Nowa Zelan­
dia biorąc udział w politycz­
nych konsultacjach ANZUS nie 
będzie miała swego udziału w 
jego wojskowym systemie.

Sytuacja mogłaby być podob­
na do francuskiej w NATO. 
W 1966 r. Francja, pozostając 
członkiem sojuszu, wycofała 
swoje wojska ze zintegrowa­
nych sił paktu. Analogicznie po 
stąpiła Grecja, która w 1974 
roku, po‘ inwazji wojsk turec­
kich na Cypr, także wycofała 
się z wojskowej struktury 
NATO. A chociaż w 1980 roku 
do niej wróciła je j polityka 
wojskowa nadal różni się' od 
lin ii NATO.

Amerykańscy analitycy woj­
skowi pocieszają się tym. 
Nowa Zelandia ze względu na 
swe wyspiarskie położenie zmu 
s zon a jest współpracować 
Stanami Zjednoczonymi dla za 
bezpieczenia swoich morskich 
szlaków. Możliwe Więc, że Wel­
lington zgodzi się na kompro­
mis. W każdym razie stanowis­
ko rządu premiera David a Lan­
ge, wyrażające wolę większości 
społeczeństwa Nowej Zelandii, 
świadczy o tym, że opór wobec

Ostatnia tajemnica Agaty Iris tie
(Dokończenie ze str. 1)

lnnq drogą pos-zło Jonette Mor­
gan —- autorko nowej biografii 
Christie, która ukazała się ostat­
nio w Londynie. W książce pró­
buje ona odtworzyć rzeczywiste 
okoliczności wydane rwa, które 
niegdyś zbulwersowało W. Bryta­
nię.

Jak pisze Morgan, w końcu 
1926 raku stosunki Agaty z puł­
kownikiem Archbaldsm Christie 
zaostrzyły się do maksimum. Cięż 
ko przeżywająca nieuchronność 
zerwania z mężem, Agata w no­
cy wsiadła do samochodu i od­
jechała, nie mówiąc nikomu o 
swych zamiarach. Rankiem pusty 
samochód znaleziono w rowie 
przy szosie w odległości 45 kilo­
metrów od Londynu. Policja po­
wiadomiła o tym pułkownika i 
wszczęło dochodzenie. Ci, którzy 
je prowadzili, uważali, że Agata 
po wypadku wydostała się z sa­
mochodu i zabłądziła w okolicz­
nych lasach. Na miejsce wyda- 
rzenia przybyło 500 policjantów.

Do poszukiwań włączyły się ga 
zety. Reporter „Daily Sketch" po 
zdobyciu pudern-iczkl pisarki, po-

kazał ją „jasnowidzącej”  wróżce, 
która orzekła, że ciało leży w 
porzuconej chacie w lesie. Dzien­
nikarze udali się na poszukiwa­
nia i znaleźli chatę, w której nie­
dawno ktoś mieszkał. Nie było 
tam jednak kobiety.

Atmosfera tajemniczości wokół 
popularnej autorki kryminałów za­
gęszczała się. W kilka dn-i po jej 
ucieczce już kilka tysięcy ludzi 
wzięło udział w „wielkich nie­
dzielnych poszukiwaniach". Prasa 
atakowała płk. Christie. Ten jed­
nak milczał.

Kiedy burza wokół Agaty nasi­
lała się coraz bardziej, ona sa­
ma spokojnie mieszkała w hotehi 
miejscowości wypoczynkowej Hor 
rogate. W końcu ktoś rozpoznał 
ją i powiadomił policję. Przybył 
niezwłocznie pik Christie i za­
brał uciekinierkę do demu.

Wyłania się pytanie, w jaki 
sposób Agata dostała się do ku­
rortu? Ponieważ w tym celu trze­
ba było przejść 8 kilometrów pie­
szo do najbliższej stacji, wsiąść 
do poaqqu, jadącego do Londy­
nu i stąd —- również pociągiem 
udać sie do Harrogate, natężało­
by przypuszczać, że zniknięcie by-

ło dokładnie obmyślonym tric­
kiem.

Zbierając materiały do biogra­
fii, Morgan przeprowadziła rozmo 
wy nie tylko z ludźmi bliskimi 
Agacie Christie, lecz również z 
autorytetami w dziedzinie psychia 
trii. Jej wniosek jest następują­
cy: rnie może być mowy o żad­
nym fortelu. Znajdując się w sta­
nie silnego stresu, Agata przeżyła 
nieoczekiwany zanik pamięci. Na­
ukowcom są dobrze znane po­
dobne przypadki.

„Mając bogatą wyobraźnię i 
intuicję, nieśmiała z usposobienia, 
była . cna w stanie poddać się sa- 
mohipnozie — p;s2e autorka. Cał­
kowicie możliwe było utracenie 
wyobrażenia o własnym ,ja” , a 
jednocześnie prowadzenie zwykłe­
go życia. Wersję tę potwierdza 
jeszcze jeden fakt. Już pd wojnie 
Agata Christie zwracała się do 
profesora psychiatrii z Oxfordu z 
prośbą o pomoc w odtworzeniu 
w pamięci przeżytych wtedy wy­
darzeń. Profesor nie zdołaf wy­
wiązać się w pełni z zadania, 
jednak starał się przekonać pi­
sarkę, że nie ma za co siebie 
winić...**,

Papież kończy podróż 
po Ameryce Łacińskiej
L I M A .  P r z e r w a  w  d o s ta w ie  p r ą d u  

p o g rą ż y ła  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o ­
r e m  s to l ic ę  P e ru ,  L im ę  w  c ie m n o ­
ś c ia c h . N a s tą p i ło  t o  w  m o m e n c ie , 
k ie d y  p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I ,  p o  p o ­
w ro c ie  z  m ia s ta  T r u j i l l o  (n a  p ó ł­
n o c y  P e ru )  p rz e je ż d ż a ł z  lo tn is k a  
d o  n u n c ja tu r y  a p o s to ls k ie j .  P r z y ­
p u s z c z a  s ię , i ż  p r z e rw ę  w  d o s ta w ie  
p r ą d u  s p o w o d o w a li  c z ło n k o w ie  le w a  
c k ie j  o r g a n iz a c j i  z b r o jn e j  „ Ś w ie ­
t la n y  S z la k ” , w a lc z ą c e j z  o b e c n y m  
rz ą d e m  P e ru .  W  m in io n y c h  la ta c h  
d o ś ć  c z ę s to  d o k o n y w a l i  o n i w  L i ­
m ie  te g o  r o d z a ju  a k c j i .  W e  w to ­
r e k  p a p ie ż  k o ń c z y  p ię c io d n io w ą  w i ­
z y tę  w  P e ru  i  u d a je  s ię  n a  T r y n i ­
d a d  i  T o b a g o .

Władze kościelne 
zawiesiły w czynnościach 

duchownego-ministra
H A W A N A  P A P . W ła d z e  k o ś c ie l­

n e  z a w ie s iły  n ik a ra g u a ń s k ie g o  m i­
n is t r a  k u l t u r y ,  z n a n e g o  p o e tę . E r n e ­
s to  C a rd e n a la , w  c z y n n o ś c ia c h  d u ­
c h o w n e g o . 6 0 - le tn l C a rd e n a l*  p o in ­
f o r m o w a ł  w  p o n ie d z ia łe k  w  M a n a «  
g u i ,  p o d c z a s  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j,  
i ż  d e c y z ja  w  je g o  s p r a w ie  p o c h o d z i 
b e z p o ś re d n io  o d  p a p ie ż a . Z a p o w ie ­
d z ia ł,  i ż  n ie  z a m ie rz a  z re z y g n o w a ć  
z p e łn ie n ia  f u n k c j i  w  r z ą d z ie , p o ­
n ie w a ż  — j a k  o ś w ia d c z y ł d a le j  —  
b y ło b y  to  z d ra d ą  i  o p u s z c z e n ie m  m o  
je g o  n a r o d u  w  m o m e n c ie , k ie d y  N i  
k a ra g u a  s ta ła  s ię  c e le m  a g r e s j i .

Sportowy
kalejdoskop

T R Z E J  le k k o a t le c i  k a n d y d u  
ją  d o  n a g r o d y  Jesse  O w e n s a  
p r z y z n a w a n e j  n a j le p s z e m u  — 
z d a n ie m  j u r y  — s p o r to w c o w i 
— a m a to r o w i r o k u .  S ą t o  E d -  
v in  M ose s , C a r l  L e w is  (o b a j 
U S A )-  o ra z  b r y t y j s k i  d z ie s ię c lo  
b o is ta  D a le y  T h o m p s o n . N a  
„ o s ta tn ie j  p r o s te j ”  w y e l im in o  
w a n i  z o s ta l i  c h iń s k i  g im n a s ty k  
L i  N in g ,  p ły w a k  R F N  M ic h a e l  
G ro s s  i  a m e ry k a ń s k a  b ie g a c z ­
k a  J o a n  B e n o i t . -

W  u b ie g ły m  r o k u  n a g ro d ę  
o t r z y m a ł E d w in  M ose s .

"  Z Ł O Ś L IW Y  A G N E L L I

G IO V A N N I  A G N E L L I ,  p r e ­
zes F ia ta ,  m ia ł  o s ta tn io  p o w ie ­
d z ie ć , że  B o n ie k  t r o c h ę  g o  d e ­
n e r w u je .  P o la k  g r a  d o b rz e  t y l  
k o  w ó w c z a s , g d y  m e c z  t r a n a m i 
t u je  E u r o w iz ja .  B y ło  to  o c z y w i 
ś c le  a lu z ja  d o  w y s tę p u  „ Z i -  
b ie g o ”  w  f in a le  s u p e r p u c h a r u .  
P o  l ig o w y m  m e c z u  z  d r u ż y n ą  
C o m o  B o n ie k  k o n t r a t a k o w a ł :  
„ Z d a r z a ją  m i s ię  je d n a k  d o ­
b r e  m e cze  ta k ż e  w  l id z e .  W  
k a ż d y m  r a z ie  d e k la r a c je  ta k ie  
n ie  z d z iw i ły b y  w  u s ta c h  ja k ie ­
go ś  „ t i f a s o ” . le c z  w y d a ją  s ię  
z a s k a k u ją c e , g d y  w y g ła s z a  je  
s z e f t a k  sz a c o w n e g o  k lu b u  ja k  
J u v e . . . ” . W y p a d a  je d n a k  d o ­
d a ć , że A g n e l l i  s u r o w y  b y t  n ie  
t y l k o  w  s to s u n k u  d o  B o ń k a . 
O  R o s s im  o s ta tn io  p o w ie d z ia ł :  
„ N a  je d e n  c e ln y  s t r z a ł  na sz  
ś r o d k o w y  n a p a s tn ik  m u s i  ze­
p s u ć  c o  n a jm n ie j  c z te r y  w y ­
b o rn e  o k a z je .  S t rz e la  m n ie j  
w ię c e j  t y le  b r a m e k  c o  B o -  
n l n i ” .

Z y c i e  z  p i ł k ą

Ś W IE T N Y  f r a n c u s k i  p i łk a r z  
A la łn  G ire s s e  p o w ie d z ia ł  o s ta t  
n io  d z ie n n ik a r z o m , ż e  z p i ł k ą  
n ie  r o z s ta je  s ię  n ig d y .  N a w e t  
w  n o c y .  N a  d o w ó d  w y ją ł  spo d  
k o s z u lk i  ła ń c u s z e k , n a  k tó r y m  
w is ia ła  m a le ń k a  z ło ta . . .  p i ł k a .

Japoński mikrotelewizor
T O K IO  P A P . W  J a p o n i i  z b u d o w a  

n o  p ie rw s z y  m ik r o te le w iz o r  z  e k r a ­
n e m  n a  c ie k ły c h  k r y s z ta ła c h  —  
s z e ś c io k ro tn ie  m n ie js z y m  n iż  W  
z w y k ły m  a p a ra c ie .  R o z m ia r  e k r a n u  
p o  p r z e k ą tn e j  w y n o s i  7 c e n ty m e ­
t r ó w ,  s z e ro k o ś ć  a p a r a tu  18 c m , 
w y s o k o ś ć  8 c m , zaś  g ru b o ś ć  —  za ­
le d w ie  3,1 c m . J a k o ś ć  o b ra z u  n ie ć®  
u s tę p u je  n o r m a ln e m u ,  je d n a k ie  
d z ię k i  m in im a ln y m  r o z m ia r o m  »■ 
k r a n u  je s t  t o  p r a k t y c z n ie  niez®» 
u w a ż a ln e .
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Przed 48-lecIem 12 Dywizji Zmechonizowanei im. Armii Liniowej
NAKAZ oszczędzania, oszczę­

dnej, racjonalnej gospodarki 
zajduje w Silach Zbrojnych 
PRL pełne zrozumienie. Nie 
rezygnując 2 pełnego wykona­
nia postawionych zadań obron 
nych, szkoleniowych i  społecz­
nych prowadzi się tu bardzo 
skrupulatną gospodarkę, ogląda 
jąc każdą przeznaczoną do wy 
dania złotówkę „pod światło” . 
Wiele rozwiązań organizacyj­
nych, inicjatyw  gospodarczych 
a także doświadczeń i wzorców 
dobrej roboty nadaje się do 
przeniesienia na grunt cywilny.

Jak wojsko gospodaruje po­
wierzonym mu majątkiem i 
środkami dowiadujemy się z 
rozmowy „Kuriera”  z oficerem 
12 Dyw izji Zmechanizowanej 
im. A rm ii Ludowej, ppłk. dypl. 
Stanisławem Filipiakiem.

— Najważniejszą stroną dzia 
łalności racjonalnego gospoda­
rowania — stwierdził na wstę­
pie ppłk F ilipiak — jest umie­
jętne przekazanie zadań uczest­
nikom tego procesu w jedno­
stkach- podległych dywizji. Mu­
szą oni znać problematykę i 
rozumieć sens zadań oszczędno 
/ciowych. W tej materii dużą 
rolę ma planowanie, ujęcie za­
gadnienia w ramy organizacyj­
ne. Picrw-ze to rozpatrzenie w 
skali związku taktycznego mo­
żliwości i kierunków, gdzie na- 
kży szukać rezerw. Następnie

dowódczą. Wiadomo, że w szko­
łach, w zależności od . kierunku 
kształcenia oficerów, poświęca 
się temu tematowi więcej lub 
mniej czasu. -

— Tam jest teoria, a tu ma­
cie praktykę!

—.Szkolenie ekonomiczne od­
bywa się tak w ramach szko­
lenia politycznego, jak i od­
dzielnie, gdzie problematyka 
racjonalnego gospodarowania o 
raz reformy gospodarczej w 
kraju jest wyjaśniana i  prze­
kładana na nasz grunt. Bierze­
my z tych założeń to co ma­
my i co musimy zrobić. Przy 
kontrolach jednostek próbuje­
my odpowiedzieć na pytanie ja

służbach kwatermisfcrzowskich, 
gdzie niemało jest sprzętu i 
środków ' materiałowych oraz 
gospodaruje się środkami f i ­
nansowymi, sprawa przypisania 
obiektów i urządzeń poszczegól­
nym osobom jest niezmiernie 
ważna. Szeroko rozwinęliśmy 
też współpracę z prokuraturą 
wojskową i WSW. Te organy 
służą nam pomocą w codzien­
nej działalności poprzez szko­
lenie ludzi W' zagadnieniach 
prawnych — odpowiedzialności 
prawnej i karnej — umacnia­
nia świadomości prawnej, a 
także przez szeroko prowadzo­
ną działalność prewencyjną. 
Praktykujemy też podpisywa­
nie przez pracowników znajo­
mości ' obowiązków. Nie chodzi

dzeniaeh sanitarnych. Pozwala 
to na prawidłowe wykorzysty­
wanie zasobów surowcowych i 
możliwości wykonawczych. Sy­
stematyczna konserwacja spo­
wodowała, że okres używalno­
ści (od remontu do remontu) 
budynków koszarowych prze­
dłużyliśmy o 25 proc.

Na wyżywienie żołnierza ma 
my określony ryczałt pienięż­
ny. Lecz od inwencji i zapo­
biegliwości, w szczególności 
służby żywnościowej, zależy ja ­
kość wyżywienia. Nie składa­
my zamówień globalnie i nie 
zadowalamy się tym. co nam 
dostarczą nie patrząc na cenę. 
Poszukujemy dostawców gwa­
rantujących towar dobrej jako­
ści t tańszy.

nostkach uzyskuje się oszczęd­
ności w wykorzystaniu przy­
dzielonego lim itu  paliw. W ro­
ku ub. były to oszczędności 
rzędu 2 750 tys: zł. Uzyskano je 
przy pełnej realizacji zadań. 
Było to możliwe dzięki Integra 
c ji procesów szkoleniowych, 
działań gospodarczych, racjo­
nalnemu doborowi ilości sprzę­
tu oraz wykorzystywaniu sta­
cjonarnej sieci energetycznej 
do zasilania urządzeń. W cza­
sie działań w polu, gdzie to 
jest tylko możliwe nie korzy­
stamy z agregatów, oszczędza­
jąc nie tylko paliwo, ale także 
zużycie tych urządzeń. Ponad 
pół milionh złotych uzyskaliś­
my gromadząc przepracowane 
oleje.

[nk (foipodciftiie wojsko?
kim i nakładami osiągnięto w- 
kreślony rezultat wyszkolenio­
wy. To znaczy jakim i koszta­
mi osiągnięto efekt.. Jest to — 
myślę •— jedna z ważniej­
szych ■ spraw przy ocenie. Bo 
często wyniki określane w ska­
li ocen są podobne. Chcemy 
•jednak wiedzieć jak jednostka 
potrafiła w s e n  s :e  v a  e j  o a  u l  nego 
gospodarowania wykurzy 4'ać 
przydzielone środki.

należy skonkretyzować zadania 
i ująć je w planach zamierzeń. 
Zadania te powinno się okre­
ślać w obszarach: organizacji i 
zarządzania, nadzoru i kontro­
li, szkolępia oraz w pianie go­
spodarczym.

— Szkolenie w zakresie - o- 
szczędzania?

— Chodzi o to, by przez szko 
lenie przybliżać żołnierzom 
sens całej sprawy. Hasłowo okre 
ślona inicjatywa najczęściej 
szybko gaśnie. I dlatego stara­
my się obejmować takim szko­
leniem jak najszerszą rzeszę lu 
cizi, od zajmujących się działal­
nością organizacyjną, od kadry 
dowódczej po szeregowych żoł­
nierzy, do których docieramy 
z istotą zagadnienia. Potem sa­
mo zadanie zawarte w haśle 
odbierane jest zupełnie inaczej, 
jego treść utrwala się w świa­
domości.

— Innymi słowy trafia na 
przygotowany grunt...

— W tej sferze mamy dale­
ko idącą współpracę 2 naszym 
aparatem partyjno-politycznym. 
Program racjonalnego gospoda­
rowania przekazujemy m. tn. 
na odprawach sekretarzy korni 
tetu partyjnego dywizji, na 
zebraniach POP, gdzie oficero­
wie organu kwatermistrzow- 
skiego referują te zagadnienia 
przedstawiając zagrożenia i 
kierunki oszczędzania. Ważne 
jest również, by ludzie zrozu­
mieli odpowiedzialność mate­
rialną ciążącą na każdym z 
nich.

Dużą uwagę zwracamy tak­
ie  na szkolenie ekonomiczne, 
które organizujemy 2  kadrą

— Czyli czy „czwórka” ko­
sztowała milion czy półtora m i­
liona złotych?

— O to właśnie chodzi. Na­
stępną sprawą braną pod uwa­
gę przy kontrolach są przeja­
wy marnotrawstwa. Jednostka, 
w której to stwierdzamy nie 
ma co liczyć, mimo pozytyw­
nych wyników, na wysokie 
miejsce we współzawodnictwie, 
przesuwana jest w dój. Skła­
niamy do posługiwania się kal 
kula torem, do zrozumienia, że 
rzecz nie w wielkości nakła­
dów a w wykorzystaniu do 
maksimum możliwości. Stano­
wczo egzeky/ujemy nu. odpo­
wiedzialność za przydzielony o 
biekt, sprzęt, środki. Są okre­
ślone normatywy używalności 
sprzętu. I gdy ulegnie przed­
wczesnemu zdewastowaniu, zni 
szczenili, nie jest wymieniany 
na nowy, lecz remontowany 
(lub też wymieniany) na koszt 
odpowiedzialnego.

— Czy zdarzały się takie 
przypadki?

—1 Nie zdarzyły się w na­
szych jednostkach, ponieważ 
znając doświadczenia 2 działal­
ności jednostek cywilnych, wy­
chodzimy z założenia, że lepiej 
zawsze uczyć się na błędach 
innych niż na swoich. Zresztą 
wielu doświadczeń w tym za­
kresie przysporzyły nam Tere­
nowe Grupy Operacyjne.

— Czyli i dla wojska była to 
szkołą gospodarowania?

•— W sensie spojrzenia na 
sprawę doświadczeń, włas­
nych odczuć i  wniosków. Nie 
mieliśmy przedtem tak obszer­
nego pola doświadczalnego. W

przy tym o obowiązki ramowe, 
bo le ustalone są w instruk­
cjach, lecz o szczegółowe, zwią 
zane ze specyfiką działania w 
określonym środowisku 1 okre­
ślonym miejscu pracy. Wszyst­
ko to służy racjonalizacji dzia­
łania a także zaostrzonej odpo­
wiedzialności.

Myślę, że* z pożytkiem wpro­
wadzono tematykę gospodarczą 
na posiedzema kolegium do­
wódczego, rady wojskowej, ko­
nt, ctu partyjnego. Szersze zro­
zum,cne tych problemów po­
zo, ala osiągać lepsze rezultaty.

— P R Z E J D Ź M Y  d o  p r z y k ła d ó w  
ro z w ią z a n ia , n ie k tó r y c h  p r o b le m ó w , 
k tó r e  o w o c u ją  r e z u lt a ta m i o szczę d ­
n o ś c io w y m i w  d y w iz j i .

— N a p r z y k ła d  ' s c e n tr a l iz o w a liś m y  
iz b y  c h o r y c h  o ra z  o t w o r z y l iś m y  ga 
b in e ty  s p e c ja l is ty c z n e . K a ż d a  z j e ­
d n o s te k  m a  le k a rz a ,  je d n a k  iz b a  
c h o r y c h  w  k a ż d e j z n ic h  n ie  je s t  
p o tr z e b n a  — n ie  m a  t y l u  c h o r y c h .  
D z ię k i  s c e n tr a l iz o w a n iu  z w ię k s z y ­
l i ś m y  z a k re s  i  ja k o ś ć  o p ie k i  le k a r ­
s k ie j .  P o n ie w a ż  le k a rz e  d o s k o n a łą  
s w e  u m ie ję tn o ś c i i s z k o lą c  s ię  u z y ­
s k u ją  o d p o w ie d n ie  s to p n ic  s p e c ja ­
l i z a c j i .  w y k o r z y s ty w a n i  są w  iz b a c h  
c h o r y c h  ta k ż e  ja k o  s p e c ja l iś c i.  T o  
ro z w ią z a n ie  a  ta k ż e  o rg a n iz a c ja  ga 
b in e tó w  s p e c ja l is ty c z n y c h  { s to m a to  
lo g ia ,  c h i r u r g ia ,  la r y n g o lo g ia ,  p e ­
d ia t r ia )  p o z w o l i ły  n a m  na  z n a c z n e  
o g ra n ic z e n ie  t r a n s p o r tu  c h o r y c h  d o  
s z p ita la  i  o d c ią ż e n ie  p o l i k l i n ik i .  W  
lf'84 r .  w y r a z i ło  s ię  to  u d z ie le n ie m  
1 500 p o ra d  w  g a b in e ta c h  s p e c ja l i ­
s ty c z n y c h .  P o n a d to  s tw o r z y l iś m y  
m o ż liw o ś c i w y k o n y w a n ia  p o d s ta w o  
w y c h  z a b ie g ó w  f iz y k o te r a p e u ty c z ­
n y c h  o ra z  b a d a ń  E K G . P o n a d to  
n ie z m ie rn ie .  W a ż n y m  i  i s t o t n y m  z a ­
g a d n ie n ie m  je s t  te r m in o w a  ro ta c ja  
z e s ta w ó w  i  le k a r s t w  u t r z y m y w a ­
n y c h  w  m a g a z y n a c h . W y m ia n a  w e  
w ła ś c iw y m  c z a s ie  m a te r ia łó w  m e ­
d y c z n y c h  i le k a r s tw  z a p e w n ia  p e łn e  
ic h  w y k o r z y s ta n ie  o ra z  z a p o b ie g a  
m a r n o t r a w s tw u .  M y ś lę , że  o p ró c z  
w y s z c z e g ó ln io n y c h  d z ia ła ń  s łu ż b y  
z d r o w ia  na u w a g ę  z a s łu g u ją  je szcze  
ta k ie  j a k  h o n o ro w e  k r w io d a w s tw o ,  
o rg a n iz a c ja  „ b ia ły c h  n ie d z ie l"  i 
z b ió r  o p a k o w a ń  p o  le k a rs tw a c h .

D b a ło ś ć  o  w y g lą d  i  s ta n  te c h n i­
c z n y  o b ie k tó w  k o s z a r o w y c h  n a le ­
ż y  d o  z a k re s u  d z ia ła n ia  s łu ż b y  za ­
k w a te r o w a n ia  i  b u d o w n ic tw a .  T a k  
ja k  m a  to  m ie js c e  w  c a ły m  k r a ­
ju ,  b o r y k a m y  s ię  z w y k o n a w c a m i.  
D la te g o  te ż . s tw o r z y l iś m y  w ła s n y  
p o d o d d z ia ł re m o n to w o -b u d o w la n y ,  
d o  k tó re g o  d o b ie ra n i są ż o łn ie rz e  
— s p e c ja l iś c i  c y w i ln i .  I  o n i  w  z a ­
s a d n ic z y m  w y m ia rz e  w y k o n u ją  p ra  
ce  k o n s e r w a c y jn e  i n a p r a w y  b ie ż ą ­
ce . P o n a d to  n a  s p e c ja ln y c h  k u r ­
sa ch  p r z y g o to w u je m y  ic h  d o  p r a c y  
w  ta k ic h  z a w o d a c h  ja k  n p  d c  k a r - -  
s iw o .  „ O p ła c i ło "  s ię  to  c h o ć b y  n ie ­
d a w n o , g d y  w ic h u r a  s p o w o d o w a ła  
z n a c z n e  o d k r y c ia  d a c h ó w ! k tó r e  
t r z e b a  b y ło  w  t r y b ie  a la rm o w y m  
p o k r y ć  i z a b e z p ie c z y ć  p rz e d  z im ą . 
P o s ia d a n ie  te g o  p o d o d d z ia łu  p o w o ­
d u je ,  że m in im a ln y m i  n a k ła d a m i,  
o g ra n ic z a ją c  s ię  w  z a s a d z ie  d o  ś ró d  
k ó w  m a te r ia ło w y c h ,  u t r z y m u je m y  
o b ie k t y  w  d o b r e j  k o n d y c j i  te c h n łe z  
n e j.

— NIE ma obaw, że ujawnienie 
faktu dysponowania dekarzami 
spowoduje u was kolejkę 
ADM-ów 2 prośba o pomoc?

— Nie dostaną. Chyba że za- 
agitują żołnierzy odchodzących 
do rezerwy. Godne uwagi są 
działania racjonalizujące. Przy 
wykonywaniu remontów kon­
serwacyjnych, naprawach grun­
townych koncentrujemy się w 
danym roku na określonych 
pracach, np. generalnej napra­
wie dachów, wymianie c.o., czy 
też skupiamy wysiłek na urzą-

—  Ł Z Y  k u p u je c ie  ta k ż e  u p r y w a ­
tn y c h  p ro d u c e n tó w ?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  J a rz y n y  i  o -  
w o c e . K o rz y s ta m y  z ró ż n y c h  ź r ó ­
d e ł z a o p a trz e n ia  w e r y f i k u ją c  Jako ść  
p r o d u k tó w .  D o  n a s z y c h  k a s y n  n p . 
d o s ta rc z a m y  w ła s n e  w y r o b y  g a rm a  
ż e r y jn e  i  c ia s tk a r s k ie .  N a  140 to n  
w y r o b ó w  z a ło ż o n y c h  w  p la n ie  1084 
r . ‘  w y k o n a n o  205 to n  <148 p ro c .) .  D o  
k l ie n tó w  w y c h o d z im y  p rz e z  o r g a n i­
z o w a n ie  k ie r m a s z ó w ,  s z c z e g ó ln ie  
p r z e d  ś w ię ta m i,  a ta k ż e  z a p e w n ia ­
ją c  w y r o b y  u c z e s tn ik o m  w y c ie c z e k , 
w c z a s ó w , k o lo n i i  j  w y p o c z y n k u  so ­
b o tn io - n ie d z ie ln e g o .  W  s łu ż b ie  ż y w ­
n o ś c io w e j p r o w a d z im y  g o s p o d a rk ę  
ro ln o - b o d o w la n ą .  W  u b . r o k u  d a ­
l i ś m y  g o s p o d a rc e  k r a jo w e j  p o n a d  
154 to n y  m ię s a . Z a s p o k a ja  to  z n a ­
c z n ą  czę ść  n a s z y c i)  p o t r z e b  na  m ię  
«0 . K o lo s a ln e  o s z c z ę d n o ś c i le ż ą  te ż  
w e  w ła s n y m  p r z e tw ó r s tw ie  w a r z y w  
n y m .  W e  w ła s n y m  z a k re s ie  k is im y  
k a p u s tę  1 o g ó r k i ,  w  t y m  cz ę ś ć  z 
w ła s n y c h  z b io ró w .  P o w o d u je  to  
p o ta n ie n ie  p o s i łk ó w ,  a p o n a d to  p o ­
z w a la  je  u r o z m a ic ić  i  u a t r a k c y jn ić

.O d  m a rc a  p r o w a d z im y  u p r a w ę  w a  
r z y w  p o d  fo l ią  (m a m y  4 ty s .  m  
k w . ) ,  c o  z k o le i  p o k r y w a  w  p e łn i  
na sze  p o tr z e b y  na  n o w a l i j k i .

W ie le  p rz e d s ię w z ię ć  o s z c z ę d n o ­
ś c io w y c h  p o d e jm u je  te ż  s łu ż b a  m u n  
d u r o w a .  D o  n a jw a ż n ie js z y c h  n a le ­
ż y  z a l ic z y ć  z a o s tr z e n ie  k r y t e r i ó w  
w y b r a k o w a n ia  i  t y m  s a m y m  o b n iż ę  
n ie  l i c z b y  p r z e d m io tó w  w y c o fa ­
n y c h  z u ż y c ia .  P r z e d m io ty  n ie z n a c z  
n ie  u s z k o d z o n e  n a p r a w ia n e  są w  
w a r s z ta ta c h  k r a w ie c k ic h  i  sze w ­
s k ic h .  P o z w a la  to  p r z e d łu ż y ć  o k re s  
u ż y t k o w a n ia  i  b a r d z ie j  c e lo w o  w y  
d a tk o w a ć  p ie n ią d z e  p rz e z n a c z o n e  
n a  te n  c e l.  P r z e d m io ty ,  k t ó r e  u le ­
g ł y  w y b r a k o w a n iu  są p rz e ra b ia n e  
w  n a s z y c h  w a r s z ta ta c h  n p . na  p o d  
k ła d y  p o d  m a te ra c e . T a k ż e  za o p a ­
t r z e n ie  w  c z y ś c iw o  z a s p o k a ja m y  w  
80 p r o c .  w e  w ła s n y m  z a k re s ie .  A  
p o tr z e b a  te g o  d u ż o , ja k o  t e  p o  u -  
ż y lk o w a n iu  s p rz ę t m u s i b y ć  o c z y ­
s z c z o n y . K i lo g r a m  c z y ś c iw a  k o sz ­
t u je  d ro g o . T e  p rz e d s ię w z ię c ia  p r z y  
n io s ły  w  1984 r .  4 m in  z ł o s z c z ę d n o ­
ś c i.

P r o w a d z im y  te ż  r y g o ry s ty c z n ą  g o  
s p o d a rk ę  o p a k o w a n ia m i.  O b w ią z k o  
w y  je s t  z w r o t  k a r to n ó w ,  o p a k o w a ń  
s z k la n y c h ,  b u te le k  p o  P rz y p ra w a c h ,  
b e c z e k  p o  p ły n a c h  n p . te c h n ic z ­
n y c h .  Z a k u p u je m y  t y l k o  z a w a r to ś ć , 
n ie  m a  p r z y p a d k ó w  w lic z e n ia  op a  
k o w a n ia  d o  k o s z tó w  o g ó ln y c h .

— DZIAŁANIA na rzecz o- 
szczędności prowadzicie rów­
nież w działach technicznych...

IS T O T K Ą  s p ra w ą  je s t  łą c z e n ie  d o  
S ta w  p a l iw  d o  je d n o s te k  p r z y  w y ­
k o r z y s ta n iu  d u ż y c h  c y s te rn .  U m o ż li­
w ia  t o  z m n ie js z e n ie  l ic z b y  p o ja -  
z.dów  i  o g ra n ic z e n ie  p r a c o c h ło n n o ­
ś c i. W  te n  sp o s ó b  w  c ią g u  u b ie g łe ­
g o  r o k u  z a o szczę d zo n o  5 ty s .  k m . 
D u ż e  r e z e rw y  t k w ią  ta k ż e  w  p r a ­
w id ło w e j  e k s p lo a ta c j i  p o ja z .d ó w  m e  
c h a n ic z n y e h .  W  1934 r .  z a o s z c z ę d z i­
l i ś m y  19.fi to n y  p a l iw a  o  w a r to ś c i  po  
n a d  520 ty s . z ł. Z a  za o szczę d zo n e  
p a l iw o  ż G lm e r z o m - k ic r o w ć o m  w y ­
p ła c o n o  p r e m ie .

W  im ię  d o b rz e  p o ję te j  g o s p o d a r ­
n o ś c i r e a l iz u je m y  s y s te m  s c e n t r a l i ­
z o w a n y c h  p rz e w o z ó w . C e n t r a ln y m  
d o w o z e m  o b ję l iś m y  p r z e w o z y  a r t y ­
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  m a te r ia łó w  
p ę d n y c h  1 s m a r ó w ,  d u ż y c h  i lo ś c i  
u m u n d u r o w a n ia  w  se z o n ie  w io s e n ­
n y m  i  J e s ie n n y m , w  h a n d lu  w o js k o  
w y  m  d o w ó z  ś r o d k ó w  m a te r ia ło ­
w y c h  1 w y r o b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h  
d o  k a n ty n  w o js k o w y c h  1 b u fe tó w .  
W  s k a l i  1984 r .  za o s z c z ę d z o n o  w  te n  
6 p o só b  p o n a d  200 ty s .  k m  w  s to ­
s u n k u  d o  n o r m a ty w u .  J e s t t o  z n a ­
c z n e  o s ią g n ię c ie  o s z c z ę d n o ś c io w e , a 
te m a t  je s t  Jeszcze o t w a r t y .

— CO z tych bogatych do­
świadczeń można zalecić społe­
czeństwu cywilnemu?

— Sądzę, że na pierwszym 
miejscu można wymienić do­
świadczenia z zakresu zasad 
osobistej odpowiedzialności za 
powierzone mienie i sprzęt, 
zasad określania zakresu dzia­
łania. szczególnie dla tych pra­
cowników, których obowiązki 
zazębiają się oraz metod spra­
wowania codziennej kontroli, 
nadzoru nad wykonywaną pra­
cą. Pracownik objęty kontrolą 
lepiej zna i wykonuje swoje o- 
bowiązki. Należałoby także 
wzmóc walkę z marnotraw­
stwem i szerzej sięgać do roz­
wiązań, które bez lub przy po­
mocy minimalnych nakładów 
owocują oszczędnościami. Do­
bra gospodarka polega właśnie 
na maksymalnym eliminowaniu 
zużycia środków i materiałów. 
Na zakończenie proponowałbym 
także skorzystanie '  z naszych 
doświadczeń szkoleniowych, z
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— W oddziałach gospodar­
czych podejmowane są one w 
dwu zasadniczych kierunkach: 
eksploatacji sprzętu techniczne­
go i  w  sferze czynności zwią­
zanych z planowaniem, organi­
zacją dostaw i  prowadzeniem 
gospodarki magazynowo-dystry 
bucyjnej. Na podkreślenie za­
sługują tu działania nie wyma­
gające nakładów a przynoszące 
korzyści. Np. w  naszych jed­

metody przygotowywania ludzi 
do realizacji i rozumienia 
przedsięwzięć. -Świadomość dzia 
łania, znajomość celów, a także 
kierunków i przypuszczalnych 
możliwości mobilizuje, a co za 
tym  idzie — prowadzi do osiąg­
nięć.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
Edward WITUSZYNSKI
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Pion erskie lalo szazesińskief kultury

Szukamy
PIONIERSKIE lata ku ltury 

szczecińskiej — to temat wysta­
w y oraz sesji popularnonauko­
wej, które w roku 40-lecia pow 
rotu Pomorza Zachodniego do 
Macierzy odbędq się w jmszym 
Jniieście. Organizatorami ekspo­
zycji i sesji 3a: Szczecińskie To 
warzystwo Kultury, Wydział 
K u litu y  i  Sztuki Urzędu M ie j­
skiego oraz Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki przy współ 
udziale Wojewódzkiego Archi­
wum Państwowego i „Kuriera 
Szczecińskiego” .

Pierwszą część wystawy oraz 
sesji przewiduje się w maju 
— otwarcie wystawy w Klubie 
MPiK przy al. Wojska Polskie­
go nastąpi- 3 maja.

Z myślą o szczecińskim 40-le- 
ciu Szczecińskie Towarzystwo 
K u ltu ry  od jesieni ubiegłego 
roku zbiera materiały i pamiąt 
ki. wiadomości o ludziach i wy 
darzeniach kulturalnych trzech 
pierwszych powojennych lat poi 
skiego Szczecina, rozsyła listy 
do pionierów— nauczycieli, arty 
stów sceny, muzyków, malarzy, 
propagatorów turystyki, i krajo­
znawstwa, organizatorów polskie 
go życia kulturalnego.

Czas jest nieubłagany — wię­
kszość tych ludzi już nie żyje, 
pozostały po nich jed-nak pau 
miątki, zdjęcia, listy, dokumen­
ty, wreszcie pamięć rodziny. Za 
pewne interesujące dane o wy­
darzeniach kulturalnych lat 
czterdziestych znajdą się w ar­
chiwach niejednego przedsiębior 
stwa, fabryki, instytucji. A 
może przetrwały ślady pionier­
skiego okresu polskiej kultury; 
afisze, wycinki z gazet z la t 
1945—48 w prywatnych kolek­
cjach pamiątek z czasów młodo 
ści u dawnych działaczy ku ltu-

świadków historii
ry, organizatorów świetlic, chó­
rów, orkiestr?

Począwszy od ubiegłego roku 
„K urie r”  prowadza akcję poszu­
kiwania starych szczecińskich 
fotografii pod hasłem „Gdzie 
są zdjęcia z tamtych la t” . Plo­
nem blisko rocznej zbiórki jest 
ponad setka zdjęć, wśród nich 
można znaleźć i takie, które do 
kumentują ówczesne życie ku l­
turalne.

O T O  n p . p o r t r e t  Z e s p o łu  C h ó ­
r a ln e g o  Z Z P  P ie k a r n ic z e g o  w y k o ­
n a n y  22 I tp c a  1855 r o k u  n a  10 -le - 
c ie  d z ia ła ln o ś c i.  J e d n a  z u c z e s tn ik

kich, którzy pamiętają życie kul 
turalnc pionierskich Jat, którzy 
są w  posiadaniu odpowiednich 
pamiątek i dokumentów, o zgło 
szcnic się do Szczecińskiego To­
warzystwa Kultury mającego 
swą siedzibę w 'Zam ku Książąt 
Pomorskich na T piętrze, teł. 
389-67 (od godz. 7.30 do 15), lub 
do Klubu Międzynarodowej Pra 
sy i Książki przy al. Wojska 
Polskiego 1. tcl. 463-41 (od godz­
ić- dt> 19 oprócz poniedziałków).

Organizatorzy chętnie zapo­
znają się z relacjami, a wszy-

cze lc  c h ó r u  n a p is a ła  d o  n a s  s e r ­
d e c z n y  l i s t  z A m e r y k i  d o k ą d  r z u ­
c i ł  ją  lo s . M ło d o ś ć  sp ę d z o n a  w  
S z c z e c in ie  w s p o m in a  b a rd z o  c ie ­
p ło .

S ę d z im y , te  r ó w n ie ż  n ie k tó r e  
z g ro m a d z o n e  p rz e z  na s  p a m ią tk o ­
w e  z d ję c ia  n a d a w a ć  s ię  b ę d ą  na 
w y s ta w ę .  I n te r e s u ją c y  je s t  k a ż d y  
ś la d . k a ż d y  ś w ia d e k  h i s t o r i i  ta m ­
ty c h  la t .  D z ie je  r o d z e n ia  s ię  n a  n o ­
w o  p o ls k o ś c i,  p o ls k ie j  k u l t u r y  w  
S z c z e c in ie , t o  w a ż n y  e ta p  h is to r ia  
n a s  w s z y s tk ic h .  .

W IM IENIU organizatorów 
nastawy apelujemy do wszyst-

stkic materiały — po zmikrofil 
mowaniu — zostaną zwrócone.

O przebiegu zbiórki będziemy 
informować Czytelników. Mamy 
nadzieję, że nasz apel spotka 
się z odzewem. To my, szcze­
cinianie szukamy ważnych frag­
mentów naszego rodowodu, pol­
skich a więc własnych korzeni 
z takim trudem wyrosłych tu 
na nowo.

(ław)

TWP doskonali niełady działaniu

Nigdy za  w ie le  nauki
WTÓRNY analfabetyzm, przekonanie, iż 

wiemy wszystko — to jedno z podstawo­
wych zagrożeń jakiegokolwiek postępu. Pro­

śby uniknięcia tego zjawiska, zasługują na 
wszechstronne poparcie i  popularyzację.

Interesujące w tym zakresie są poczynania 
Ośrodka Kształcenia Ustawicznego przy Na­
rządzie Wojewódzkim TWP w Szczecinie.
Ośrodek aktualnie prowadzi k ilka  wydziałów 
dokształcania. Cieszący się dużym zaintere­
sowaniem Wydział Praktycznej Nauki Języ­
ków Obcych — w 40 grupach dla 843 słu­
chaczy prowadzi naukę j. angielskiego i j. 
niemieckiego. Jak twierdzą wtajemniczeni — 
po 2 latach intensywnej nauki- można po­
myślnie złożyć egzamin państwowy z języ­
ka obcego. Nowoczesny sprzęt audiowizual­
ny w gościnnych gabinetach językowych 
Wyższej Szkoły Morskiej .i Wojewódzkiego 
Domu Kultury, doświadczeni lektorzy tacy 
jak Elżbieta Plucińska, Wanda Formelka czy 
Jerzy Dmochowski — ale głównie własna 
praca słuchaczy — gwarantują ten sńkces. 
Poza Szczecinem kursy językowe provvadzo- 
ne są w Nowogardzie, Stargardzie, Policach 
i Trzcińsku-Zdroju. W najbliższej perspekty­
wie ośrodek zamierza zorganizować kursy 
językowe o profilu zawodowym, głównie dła 
gospodarki morskiej. Wydaje się. iż w na­
szym portowym mieście byłoby to i sensow­
ne, i potrzebne.

W  T O C Z Ą C E J  S IĘ  d y s k u s j i  n a  te m a t  p r e fe r e n ­
c j i  w  p r z y jm o w a n iu  k a n d y d a t ó w  n a  w y ż s z e  u c z e l­
n ie  — o ś ro d e k  o d  k i l k u  l a t  p r z y ją ł  k o n c e p c ję ,  
k t ó r a  o b ecn ae  p rz e w a ż a  w  p o s tu lo w a n y c h  r o z w ią ­
z a n ia c h .  J e ż e l i  k a n d y d a t  p o s ia d a  b r a k i  w  p r z y g o ­
to w a n iu  —  m a  szan sę  Je u z u p e łn ić  p r z e d  e g z a m i­
n e m . W y d z ia ł  U t r w a la n ia  W ie d z y ,  n a  2 0 - ty g o d n io -  
■w ych k u r s a c h  z  m a te m a ty k i ,  f i z y k i ,  c h e m ii ,  b io ­
l o g i i  i  J. r o s y js k ie g o ,  p o m a g a  o k .  200 k a n d y d a to m  
n a  s tu d ia  w y ż s z e  w  w y r ó w n a n iu  lu b  p r z y p o m n ie ­
n iu  s o b ie  w ia d o m o ś c i.  T r a d y c y jn ie  Ju ż  o r g a n iz o ­
w a n y  je s t  2 - ty g o d n io w y  k u r s  p r z y g o to w a w c z y  s ta ­
c jo n a r n y  d la  k a n d y d a t ó w  d o  W y ż s z e j S z k o ły  M o r ­
s k ie j .  C h ę tn i  z  c a łe g o  k r a j u  —  c z y n ią  w s z y s tk o

a b y  z o s ta ć  p r z y ję t y m i  n a  te n  le u rs . N ie z m o rd o w a ­
n y m  o r g a n iz a to re m  t y c h  k u r s ó w  Jes t m g r  S t a n i­
s ła w  K le k o w s k i .

NAJNOWSZY Wydział Studiów i Kursów 
Specjalistycznych powstał na wyrdźne zapo­
trzebowanie zakładów pracy oraz związków 
zawodowych. Wspólnie z PIP organizowane 
są kursy stacjonarne dla Społecznych In­
spektorów Pracy; bhp dla kadry kierowni­
czej. Praktyczne problemy związane z wdra­
żaniem zasad reformy gospodarczej — były 
tematem kursokonferencji z udziałem spe­
cjalistów — twórców zasad reformy z Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i  Spraw Socjalnych. 
Dyrektorzy zakładów Drący Szczecina i Star­
gardu. przewodniczący samorządów zakłado­
wych i organizacji związkowych mogli skon­
frontować swoje przemyślenia z teoretyczny­
mi założeniami reformy. Nie powiem, kto 
wyszedł z tych konforntacji na tarczy. Ale 
przecież i reforma się reformuje.

D I.A  m ie s z c z u c h ó w , k t ó r z y  c o ra z  c h ę tn ie j  p ra g ­
ną  Jech ać  n a  w ie ś  — o r g a n iz o w a n e  są w  o p a r c iu  
o  A k a d e m ię  R o ln ic z ą  k u r s y  p r z y g o to w u ją c e  d o  za ­
w o d u  r o ln ik a .  Z a ję c ia  te o r e t y c z n e  \  p r a k ty c z n e  
p r o w a d z o n e  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  u c z e ln i p o z w a la ją  
n a  z d o b y c ie  z a w o d u , p o tw ie r d z o n e  o d p o w ie d n im  
ś w ia d e c tw e m . Z a in te r e s o w a n ie  t y m j  k u rs a n c i Jest 
z n a c z n e .

In n ą  fo r m ę  p ro w a d z o n ą  w s p ó ln ie  z W o je w ó d z k im  
D o m e m  K u l t u r y  są k u r s y  i  s tu d ia  *  z a k re s u  k u l ­
t u r y  i  s z tu k i.  U p o w s z e c h n ia n ie  m u z y k i ,  p r a k ty c z ­
n a  n a u k a  rę k o d z ie ła  a r ty s ty c z n e g o ,  ś c ią g a ją  w ie lu  
z a in te r e s o w a n y c h .

T o  t y l k o  n a jw a ż n ie js z e  p o c z y n a n ia  O ś ro d k a  
K s z ta łc e n ia  U s ta w ic z n e g o  T W P . O d  p o w s ta n ia  d o  
c h w i l i  o b e c n e j k ie r u je  n im  p e łe n  in i c ja t y w y  i  
e n e rg ia  d r  S ta n is ła w  K lu k o w s k i .  J e g o  m a rz e n ie m  
Jes t z a s p o k o je n ie  w s z y s tk ic h ,  z a le ż n y c h  od  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  in d y w id u a ln e g o  j a k  i  z b io ro w e g o  p ra g  
n ie ń  w  z a k r e s ie  u t r w a la n ia  w ie d z y .  N ie  o b a w ia  
s ię  k o n k u r e n c j i ,  in n y c h  to w a r z y s tw  i  o r g a n iz a c j i,  
a lb o w ie m  z g o d n ie  z  r e fo r m ą  g o s p o d a rc z ą  p rz e b i­
j a  o f e r t y  n a jn iż s z y m i k o s z ta m i i  n a jw y ż s z ą  J a k o ­
ś c ią ,

W  T o w a r z y s tw ie  W ie d z y  P o w s z e c h n e j ro z p o c z ę ła  
s ię  k a m p a n ia  s p r a w o z d a w c z o - w y b o rc z a .  W  d y s k u ­
s j i  p r z e d z ja z d o w e j *  p e w n o ś c ią  w y p r a c o w a n e  
z o s ta n ą  n o w e ,  d o s to s o w a n e  d o  a k t u a ln y c h  p o tr z e b , 
f o r m y  u t r w a la n ia  1 u p o w s z e c h n ia n ia  w ie d z y .

Opowiadanko sensacyjne

NIEZNAJOMY, którego W połowie drogi między Lyons i 
Bmdi-Bindi zabrałem do auta przed sławił sie jako Fred. 
Wkrótce przez radio nadano komunikat o ucieczce więź­

nia:
„Hannibal Coggins, wielokrotny morderca, uciekł tuż po ape­

lu wieczornym. Jest prawdopodobnie uzbrojony. Bardzo niebez­
pieczny...".

— Przypominam sobie — powiedziałem do Freda — że Cog- 
gins zastrzelił w 1960 roku jedenaście osób.

— Dwanaście — powiedział Fred po chwili — i było to w 
roku 1962. Zaczęło się od togo, że z błahego powodu zabił 
sąsiada, a następnie poszedł do v/si i zabił jedenaście osób. 
W sumie dwanaście. *Jok daleko jeszcze do stacji benzyno­
wej? — zapytał, zmieniając temat.

—: Do Bindi-Bindi jeszcze około pięciu mil — odparłem — 
a gdzie zabrakło ci benzyny?

—- Na bocznej szosie, jakieś dwie mile od skrzyżowanie no 
którym mnie zabrałeś.

Fred miał ze sobg blaszany kanister a ubrany był w ciemny
garnitur.

— W jakiej branży pracujesz, Fred? •
*— Konfekcja męska. Mam sklep w Santa Fe.
Przyjrzałam mu się bliżej. Jego qarnitur był w dobrym qa- 

tunku, ale nie pasował na niego.
Masz przyjemny samochód — stwierdził Fred. — To Che­

vrolet?
— Tak jest — powiedziałem a potem poprawiłem się. — 

Nie, ło Ford. Ostatnio miałem Chovroleta i dlatego się mylę.
Minęliśmy tablicę z napisem „Bindi-Bindi, 250 mieszkańców". 

Spojrzałem na zegarek.
— Prawie szósta. N're zjadłbyś czegoś?
*— Owszem, burczy mi w brzuchu.
Zaparkowałem samochód l weszliśmy do jedynej knajpy. Przy 

stole, obok baru, siedział miejscowy policjant: gruby sierżant. 
Usiedliśmy przy barze i zamówiliśmy dwa piwa. Fred podniósł 
się po chwili i powiedział:

— Muszę zadzwonić do córki, oby się nie niepokoiła.
Wszedł do kabiny telefonicznej i wtedy zauważyłem, że pi­

sze coś na karteczce. Ja sam napisałem na serwetce.
„Mężczyzna obok mnie to Hannibal Coągins. Bardzo niebez­

pieczny".
Zwingłem serwetkę w małą kulkę, odwróciłem się. stwierdzi­

łem. że Fred odwrócony jest tyłem i rzuciłem papierowo kulkę 
na stół gliny. Wpadła wprost w zielony groszek, który właśnie 
jadł. Po kilku sekundach Fred -wyszedł z kabiny. W lustrze zo­
baczyłem, że zrobił to samo co ia tytko, że jego papierowa kul­
ka upadła na kartofle. Zaczęliśmy pić piwo. Po chwili stanął za 
nami policjant z pistoletem w dłoni.

—  K t ó r y  z w a s  je s t  H a n n ib a le m  C o g g in s?  •— z a p y ta ł  u s ta m i p e ł­
n y m i  k a r t o f l i  i  g ro s z k u . J a  w s k a z a łe m  n a  F re d a . F re d  n a  m n ie  i  
p o w ie d z ie l iś m y  Je d n o c z e ś n ie .

—  O s tro ż n ie , o n  je s t  u z b r o jo n y .
S IE R Ż A N T  w y o ią g n ą ł  z k ie s z e n i o b ie  k a r te c z k i  i  p r z e c z y ta ł g ło ś ­

n o  t o  c o  b y ło  n a  n ic h  n a p is a n e . O k a z a ło  s ię , że F re d  w s k a z a ł n a  
m n ie  ja k o  n a  H a n n ib a la  C o g g in s a .

—  K o m u  w ię c  p a n  w ie r z y ,  s ie rż a n c ie ?  —  z a p y ta łe m .
— Ż a d n e m u  z w a s  i  d la te g o  a r e s z tu ję  w a s  o b u .
— N a z y w a m  s ię  F re d  S te v e n s  1 m o ż e  p a n  t o  s p r a w d z ić  w  m o ic h  

p a p ie ra c h  —  z a p ro s te s to w a ł F r e d .
—  N a tu r a ln ie  — p o w ie d z ia łe m  — A  g d z ie ś  ta m  n a  p u s ty n i  le żą  

z w ło k i  m ę ż c z y z n y  b e z  u b r a n ia  i  p o r t f e la .  N ie c h  p a n  m u  s ię  p r z y j ­
r z y ,  s ie r ż a n c ie .  C z y  c z ło w ie k  p o s ia d a ją c y  s k le p  z  k o n fe k c ją  b ę d z ie  
n o s i ł  t a k  n ie d o p a s o w a n e  u b ra n ie ?

—  A  ty ?  — p o w ie d z ia ł F r e d  — p rz e c ie ż  n a w e t  n ie  w ie s z  J a k ie j  
m a r k i  je s t  t w ó j  s a m o c h ó d . J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że  g d z ie ś  ta m  le żą  
z w ło k i  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  b y ł  w ła ś c ic ie le m  te g o  F o r d a .

—  N ie  m a m  je s z c z e  fo t o g r a f i i  te g o  C o g g in s a  —  p o w ie d z ia ł s ie r ­
ż a n t  —  a le  o p is  p a s u je  d o  w a s  o b u .  Z a m k n ę  w ię c  w a s  be z  g a d a ­
n ia .

W k ró tc e  s ie d z ie l iś m y  o b a j  w  z im n e j  c e l i ,  k t ó r e j  p r z e d n ią  ś c ia n ę  
s ta n o w iła  s o l id n a , że la z n a  k r a ta .  S ie rż a n t  z a te le fo n o w a ł p o  j a k ie ­
go ś  J im a ,  k t ó r y  o k a z a ł s ię  m ło d y m  fa rm e r e m .  S ie rż a n t  w r ę c z y ł  m u  
p o l i c y jn y  z n a c z e k  i  p o w ie d z ia ł:

— J im ,  je s te ś  te ra z  m o im  z a s tę p c ą . J a  Jadę d o  G a b a lo n g , a b y  
z o b a c z y ć  fo to g r a f ię  G o g g in s a . O d c is k i  p a lc ó w  ty c h  d w ó c h  p ta s z k ó w  
z a b ie ra m  ze sob ą .

KIEDY sierżant wyszedł Fred zapytał Jima:
— Ile płaca w Zachodniej Australii urzędnikowi państwowe­

mu?
— Dwa dolary za godzinę — odparł Jim.
— A więc w czasie kilkugodzinnej nieobecności sierżanta bę­

dziesz Bogatszy, powiedzmy o dziesięć dolarów — Fred wyjął 
z kieszeni portfel, a z niego paczkę banknotów i rzucił ja pod 
nogi Jima. — Zobacz, tam leży pięćset dolarów.

Jim odsungł noqg dolary w stronę celi.
— Ze mną ten numer nie przejdzie, chłopcze — powiedział. 
Po pewnym czasie zadzwonił telefon. Jim ujął słuchawkę.
— Tak... tak... tak jest sierżancie — powiedział a potem 

otworzył celę i wypuścił nas. — Muszę was przeprosić — po­
wiedział — Hannibal Coggins został aresztowany w Perth. Mo­
żecie odejść.

Kiedy wyszliśmy powiedziałem do Freda:
— Mógłbym przysiągł że to ty jesteś Hannibalem Cogglnsem. 
— Ja mógłbym to samo przysiąc na twój temat — powie­

dział Fred.
Poszliśmy do mego auta i odwiozłem Freda z jego kani­

strem, pełnym benzyny. Po drodze zapytałem:
— Jeżeli nie jesteś Cogginsem to dlaczego usiłowałeś prze­

kupić tego poczciwego Jima?
— Ponieważ Hannibal Coggins n-:e był jedynym więźniem, 

który jest poszukiwany przez policję. A sierżant wziął moje od­
ciski palców.

Kiedy podjeżdżaliśmy do auta Freda, gwałtownie nacisnąłem 
homulec I lekko skręciłem kierownica. Samochód stanął w 
miejscu a Fred upadł na mnie.

— Oszalałeś — wykrzyknął — mogłeś nas zabić. 
Przeprosiłem go. Fred wsiadł do swego auta a ja szybko od­

jechałem. Mogłem co prawda 'wrócić do Bindi-Bindi i powiedzieć 
sierżantowi gdzie może znaleźć Freda de wolałem odjechać z 
500 dolarami w kieszni, które mu wyciągnąłem gdy upadł na 
mnie przy gwałtownym hamowaniu.

Jack RITCHIE

>
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P o trz e b n a  in te rw e n c ja

WOSiR niewypłacalny?
WOJEWÓDZKI Ośrodek Spor od stawek za opłaty prądu, wo­

ta i  Rekreacji jest jednostką dy, energii cieplnej, koksu, wę 
budżetową Urzędu Wojewódz- gla itp. Umowy podpisywane z 
kiego. Do jego zadań należy klubami były zawsze dotrzymy- 
przede wszystkim admiinistro- wane, chociaż zdarzały się pod 
wanie obiektami sportowymi i  koniec roku przypadki niewy- 
wypoczynkowymi na terenie płacalnośca. YV tym roku, jak 
miasta i  województwa, przeżna- twierdzi kierownictwo WOSiR, 
czonymi do treningów, zawo- po raz pierwszy w historii zda- 
dów sportowych i  imprez kultu rzył się przypadek, że w stycz- 
ralno-rozrywkowych. Wynajem ni u zabrakło środków na wypła 
tych obiektów m. in. hali i  p ły - cenie miesięcznych poborów, 
walni WDS, hali przy ul. Na- Stało się tak dlatego, iż na- 
rutowicza. kortów tenisowych, jemcy obiektów sportowych nie 
wiąże się z utrzymaniem pra- przekazali należności za korzy- 
cowników obsługi, specjalistów stanie z nich w ub. roku. 
od urządzeń, konserwatorów. j>0 końca stycznia n.p. pływa- 

WOSiR w przeważającej czę- c szkoły sportowej n r 50 (jed- 
ści usług zarabia na użytkują- j^g tka  Obsługi Finansowo-Księ- 
cych obiekty sportowe klubach, gowej Szkól nr 3 podiegłej Wy 
które opłacają wynajem. Ceny dz|ajOWj  oświaty Urzędu M iej- 
są wyznaczane przez GKKFiS sjQeg0) nje wywiązali się z pod­
li w  dzisiejszych warunkach nie pjganej umowy. W ten sposób 
są najniższe w porównaniu z ty  do kaSy WOSiR nie wpłynęła 
m i sprzed 3—4 lat. Utrzymanie suma 2 mln 256 tys zl MKS 
specjalistycznych urządzeń jest p  ń nie M placil prz6szło 1 
jednak kosztowne, uzależniane m1n z, Są to poważne kwoty.

Ich niedobór w ogólnym bilan-

zł), twierdząc, że na swoim kon 
cie nie posiada żadnych pienię­
dzy, to wydaje się, że sytuacja 
wymaga po prostu szybkiej in ­
terwencji ze strony Urzędu Wo­
jewódzkiego. Nadzór nad 
WOSiR sprawuje Wydział K u l­
tury Fizycznej, Sportu i  Tu ry­
styki UW.

( P a ;

Po zw ycięstw ie  
A. Grilbby w Tcp-12
T O P  —  p o  a n g ie ls k u  z n a c z y  

s z c z y t.  T r u d n o  b y ło  z n a le ź ć  le p s z i 
n a z w ę  d la  t u r n ie ju  z  u d z ia łe m  n a : 
le p s z y c h  te n is is te k  i  te n is is tó w  s to  
ło w y c h  E u ro p y .  W ie lu  z  n ic h  b a r ­
d z ie j  s o b ie  c e n i z w y c ię s tw o  w  T o ­
p ie  n iż  m is t r z o s tw o  E u r o p y .  T o p  
r o z g r y w a n y  je s t  w e d łu g  a t r a k c y j ­
n e g o  (s z c z e g ó ln ie  d la  w id z a )  i  s p r a ­
w ie d l iw e g o  (p rz e d e  w s z y s tk im  d la  
u c z e s tn ik ó w )  r e g u la m in u .  M o ż n a  za 
ją ć  w  t u r n i e j u  p ie rw s z e  m ie js c e  
p o n o s z ą c  n a w e t  t r z y - c z te r y  p o ra ż ­
k i .  Ż a d n a  p r z y p a d k o w a  p rz e g r a ­
n a  n ie  e l im in u je  z  w a lk i .  T e n  a- 
t r a k c y j n y  t u r n i e j  r o z e g r a n y  z o s ta ł 
p o  r a z  p ie rw s z y  w  1971 r .  w  ju g o ­
s ło w ia ń s k ie j  m ie js c o w o ś c i Z a d a r .

Ż y c io w y  w y s tę p  A n d r z e ja  G r u b b y  
w  b a r c e lo ń s k im  P a la c io  d e  D p p o r -  
te s  b y ł  je g o  c z w a r ty m  k o le j  n y n  
s ta r t e m  w  t y m  p r e s t iż o w y m  t u r ­
n ie ju .  W  1982 1 1983 r .  G r u b b a  z a j­
m o w a ł  szó s te  lo k a t y ,  p r z e d  r o k ie m  
w  B r a t y s ła w ie  b y ł  c z w a r ty .  L e s z e k  
K u c h a r s k i  w y s tą p i ł  w  t y m  t u r n ie ju  
p o  r a z  p ie rw s z y .

Świecq pustkami...

Komu salę i saunę?
PARĘ lat temu w pomiesz­

czeniach kotłowni przy ulicy 
Małopolskiej, Wojewódzki Ośro 
dek Sportu i  Rekreacji adap­
tował na cele sportowe obiekt 
z przeznaczeniem dla bokse­
rów. Ii-ligow a Pogoń była za­
dowolona, gdyż specjalistyczna 
salka bokserska zabezpieczała 
je j całość procesu szkoleniowe­
go. Obiekt oprócz sali sporto­
wej posiada ring, sauną i pomie 
szczenią dla odnowy biologicz­
nej.

Jednakże, jak wszystkim 
ioiadomo, bokserzy Pogoni spa 
d li z I I  lig i i  skończyły się za­
jęcia. Pomieszczenie od rana 
do godz. 15 świeci pustkami, a 
sauna jest niewykorzystana.

Zdajemy sobie sprawę, że 
jest to okres przejściowy i 
wkrótce znajdzie się wielu chęt 
nych do ćwiczenia w obiekcie 
Póki co, nic się tam nie dzieje, 
a kierownik i  personel nudzą 
się czekając na kontrahentów.

A tyle mówi się, że w Szcze­
cinie brak obiektów sporto­
wych..„

W  Lubinie

Sukces „7“ Opiwa
W LUBINIE odbył się tu r­

n ie j p iłk i ręcznej mężczyzn, w 
którym  uczestniczyły cztery II-  
ligowe zespoły: miejscowe Za- 
głębie, Włókniarz Pabianice, 
AZS Wrocław i Ogniwo Szcze­
cin. które w  klasyfikacji końco­
w ej wywalczyło I  lokatę, zdo­
bywając puchar prezydenta Lu­
bina, Nadto szczeciński piłkarz 
P iotr Cieśla uznany został za 
najlepszego zawodnika turnieju.

(jg)

sie spowodował brak funduszów 
na wypłaty pracownikom w 
lutym. Jeżeli dodamy do 
tego. że klub WLKS G ryf. który 
korzysta z obiektu na torze ko­
larskim, nie podpisał umowy na 
rok bieżący (suma ok. 1,5 min

Koszykarski ekspres

przyspiesza bieg

Zagłębie
podejmuje Pogoń

I— D Z IŚ  z o s ta n ie  ro z e
T J | r - ł  g r a n a  p rz e d o s ta tn ia  

im jr  E J  I k o le jk a  I I  r u n d y  r o z -  
Jf  g r y w e k  m is t r z o w s k ic h

• ffH  j f r ?  1  k o s z y k a r z y  I  l i g i ,  w  
I  r T  I t r a k c ie  k t ó r e j  P o g o ń

1  I  I  z m ie r z y  s ię  w  S o s -
•— -----------'  n o w c u  z  ta m te js z y m

Z a g łę b ie m . W  S z c z e c in ie  „ W i l k i  
M o r s k ie ”  b y ł y  o  k r o k  o d  z w y c ię ­
s tw a  n a d  t y m i  r y w a la m i ,  z  k t ó r y ­
m i p r z e g r a ły  72:73. Z e s p ó ł Z a g łę b ia  
je s t  w ic e l id e r e m  ta b e l i  i  t a n io  s w o ­
j e j  s k ó r y  n ie  s p rz e d a . D la te g o  w ię c  
t r u d n o  l ic z y ć  n a  k o r z y s tn y  w y n ik .  
N a to m ia s t  d u ż e  z n a c z e n ie  d la  P o ­
g o n i b ę d z ie  m ia ło *  s p o tk a n ie  w  Z ie ­
lo n e j  G ó rz e , g d z ie  Z a s ta ł p o d e jm o ­
w a ć  b ę d z ie  G w a r d ię  W ro c ła w .  W  
p r z y p a d k u  z w y c ię s tw a  g o s p o d a rz y , 
c z y l i  Z a s ta lu ,  w y p r z e d z ą  o n i  w  t a ­
b e l i  P o g o ń  c o  b ę d z ie  b a rd z o  n ie ­
k o r z y s tn e  d la "  „ W i l k ó w  M o r s k ic h ”  
w ,  d r u g im  e ta p ie  l i g i  c z y l i  t z w  

„ p la y  o f f i e " .  O  s z c z e g ó ła c h  z ty m  
z w ią z a n y c h  n ie b a w e m  p o in fo r m u ­

je m y .
O s ta tn ie  s p o tk a n ie  d r u g ie j  r u n d y  

“P o g o ń  ro z e g ra  ju ż  w  p ią te k ,  w  
S z c z e c in ie , z m is t r z e m  P o ls k i  L e ­
c h e m . ( M K )

M. Mierzejewska nie chce
grać w kadrze
PO scbotnio-niedziei- piero zaczynało grać. Bardzo 
nych zwycięstwach chciałam pomóc kole żonkom 

- , piłkarek Pogorvt nad stopniowo po pierwszym gwizdku
i§S> i wrocławskim AZS zaczęłam się rozkręcać. Nie cho- 

2adowoione miny dziło mi o to ile zdobędę goli, 
mieli sympatycy ale o formę, która po-winna stop- 

szczypiomi-aika, a także trener mewo się poprawiać. Jeśli cho- 
Zenon Łakomy i Mi-rello Mierze- dii o moje powołanie do kadry 
jewska, których poprosiliśmy o -to będę pisała odwołanie od tci 
krótkie wypowiedzi. decyzji, ponieważ nikt ze związ­

ku nie wyciągnął do mnie ręki, 
• ZENON ŁAKOMY: Nie mam o teraz kiedy jestem po karze 
moralnego prawa oceniać aktuol- nie będzie mnie już satysfakcjo- 
ne-go poziomu wytrę no wabia zes- n-owało występowanie w repre- 
połu. Natomiast chciałbym po- zentacji. 
dziękować zawodniczkom zą su-
perambicję, jaką wykazały w_ <MK>
tych meczach. Liga będzie cięż-*

N A R C IA R S K IE  t r a s y  b ie g o ­
w e  n a  K u b a lc n c e  is tn ie ją  ju ż  
o d  p o n a d  50 ła t ,  je d n a k  d o p ie ­
r o  o b e c n ie  p o w s ta je  ta m  o d ­
p o w ie d n ie  z a p le c z e . C e n tr a ln y  
O ś ro d e k  S p o r tu  ze S z c z y rk u  
w y b u d o w a ł p o m ie s z c z e n ia  — 
s z a tn ie  d la  z a w o d n ik ó w .  N a  
m u r o w a n y m  fu n d a m e n c ie  u m ie  
sz c z o n o  b la s z a n e  k o n te n e ry ,  
k tó r e  p r z y k r y t o  s ty lo w y m  d r e ­
w n ia n y m  d a c h e m . P o n a d to  o d  
n ie d a w n a  c z y n n a  je s t  n a  K u -  
b a lo n c e  s t r z e ln ic a  b ia th lo n o w a  
z k i lk u n a s to m a  s ta n o w is k a m i.  
N a r c ia r s k ie  t r a s y  b ie g o w e  zo ­
s ta ły  z m o d e rn iz o w a n e  — po sze ­
rz o n e  d o  d w ó c h  r ó w n o le g ły c h  
t o r ó w .  T y lk o  n a  t r a s ie  n a  10 
k m  t r z e b a  je s z c z e  .p o s z e rz y ć  
je d e n  2,5 k m  e d e in e k , p r o w a ­
d z ą c y  le ś n ą  d re g ą .

N A  Z D J Ę C IU :  z a w o d n ic y  
M K S  „ H a l ic z a ”  U s t r z y k i  D o l­
n e  z t r e n e r a m i B e rn a r d y n ą  
S z y m a ó c z y k  i  R y s z a rd e m  C y -  
b ru c h e m  p rz e d  w e jś c ie m  n a  te ­
r e n  o ś ro d k a  n a  K u b a lo n c e  o m a  
w ia ją  p la n y  t r e n in g u .  W  g łę b i  
b u d y n e k  z s z a tn ia m i d la  z a ­
w o d n ik ó w .

C A F  —  S t .  J a k u b o w s k i

ka, ponieważ mamy ,.krótką ław­
kę". Oba spotkania były typpwą 
walką o ligowe punkty i dlatego 
nie stały na najwyższym pozio­
mie. Chciałbym wyróżnić cały ze 
spół, ale szczególnie bramkarld i 
Bożenę Pietrzak. Na słowa uzna­
nia zasługuje też Mierzejewska, 
której powrót podbudował ze­
spół psychicznie. A to jest bar­
dzo ważne.

MIRELLA MIERZEJEWSKA: Przed 
sobotnim spotkaniem czułam o- 
gromną tremę, tak jakbym do-

Z. Kasztelan asystentem 
trenera E. Ksela?

TRENER Migowych piłkarzy Po­
goni — Eugeniusz Ksbł, zyskać 
ma niebawem, drugiego — obok 
Wojciecha Frączczaka — asysten 
ta. Wśród kandydatów na to sta­
nowisko wymienia się m. in. by­
łego, czołowego zawodnika mors 
kiego klubu, Zenona Kasztelana, 

< ig )

MS w  Bormio

Złoty medal E. Hess
Z W Y C IĘ S K A  pa ssa  n a r c ia r z y  k a r a b in ie r z y  c h c ie l i  z b y t  w c z e ś n ie  

s z w a jc a rs k ic h  t r w a .  W  p o n ie d z ia łe k  u s u n ą ć  g o  po za  b a r ie r k ę  o g ra n ic z a ­
na  M is t r z o s tw a c h  Ś w ia ta  w  B o r m io  ją c ą  m ie js c e  d la  z a w o d n ik ó w ,  k tó -  
2 3 - le tn ia  S z w a jc a r k a ,  E r ik a  H ess , r z y  z a k o ń c z y l i  w ła ś n ie  p rz e ja z d , 
r o z g ro m i ła  w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  s k o ń c z y ło  s ię  to  a w a n tu r ą .  P ie r -  
d o  k o m b in a c j i  w s z y s tk ie  p r z e c iw n i-  w s z y  z k a r a b in ie r ó w  o b la n y  z o s ta ł 
c z k l  i  z a p e w n iła  s o b ie  t y t u ł  n a j -  p rz e z  K a n a d y jc z y k a  w o d ą  m ln e r a l-  
w s z e c h s tr o n n ie js z e j n a r c ia r k i  św ia fe  n ą , a d r u g i  p a d ł n a  k o la n a  p o  p r a  
ta .  T a k  w ię c  e k ip a  S z w a jc a r ii  m a  w y m  s ie r p o w y m  w  w ą tr o b ę ,  
j u ż  t r z y  z ło te  m e d a le  D r u g ie  m ie j  N ie k tó r z y  u z n a l i  to  za sp o s ó b  
sce z a ję ła  A u s t r ia c z k a  S y lv ia  E d e r ,  o b r o n y  h o n o r u  k a n a d y js k ic h  z ja z -  
a t r z e c ia  b y ła  A m e r y k a n k a ,  T a m a -  d o w c ó w .. .  
r a  M c K in n e y .  •  •  •

W  k o m b in a c j i  P o lk i  s k la s y f ik o -  J E D Y N A  re p re z e n ta n tk a  B e lg i i ,  
w a n e  z o s ta ły  na  d a ls z y c h  m ie js c a c h , k tó r e j  u d a ło  s ię  d o b r n ą ć  d a  m e ty  
M a łg o rz a ta  T la łk ó w n a  b y ła  16, a b ie g u  z ja z d o w e g o , M ic h e le  D o m -  
D o r o ta  18, a le  n ie  to  je s t  r ia jw a ż -  b a r d ,  b y ła  b a rd z o  s z c z ę ś liw a . „ M y -  
n ie js z e . W  s la lo m ie  r e p r e z e n ta n tk i  ś la ła m  t y l k o  o  je d n y m ,  ja d ą c  z 
P o ls k i  z n a la z ły  s ię  w  c z o łó w c e . M a ł  p r ę d k o ś c ią  p o n a d  100 k m  n a  g o d z . 
g o rz a ta  z a ję ła  szó s tą  lo k a tę ,  a D o ro  c z y  u d a  m i s ię  z a t r z y m a ć  be z  h a -  
ta  d z ie w ią tą .  T a k  w ię c  s ta r t  te n  m u lc ó w ”  —  p o w ie d z ia ła  M ic h e le  n a  
w y p a d ł  z n a c z n ie  le p ie j  n iż  o s ta tn i  m e c ie . • 
w y s tą p  w  P u c h a rz e  Ś w ia ta  w  A -  •  *  •
ro s ie .  Z a  3 d n i  n a  t e j  s a m e j t r a s ie  8 Z A W O D N IK Ó W  u p a d ło  n a  t r a -  
w  B o r m io  P o lk i  s ta r t o w a ć  b ę d ą  w  s ie  n ie d z ie ln e g o  b ie g u  z ja z d o w e g o , 
s la lo m ie  o t w a r t y m .  N a jg r o ź n ie j  w y g lą d a ły  w y w r o t k i

A u s t r ia k a ,  A n to n a  S te in e ra ,  i  G u n -  
K A N A D Y J C Z Y K  T o d d  B r o o k e r  na  th e r a  M a r x e r a  z L ie ę h te n s te ln u .  

m e c ie  n ie d z ie ln e g o  b ie g u  z ja z d o w e  N a  szczęśc ie  a n i je d n e m u , a n i  d r u ­
g o  b y ł .  w ś c ie k ły .  9 m ie js c e  u z n a ł g ie m u  n ic  s ię  n ie  s ta ło .  S k o ń c z y ło  
za k lę s k ę .  G d y  w ię c  d w a j  w ło s c y  s ię  n a  o g ó ln y c h  p o t łu c z e n ia c h .

Instruktorem p iłk i siatkowej o- 
raz sędzią klasy państwowej w 
tej dyscyplinie.

Jeszcze w gimnazjum kroto­
szyńskim im. H. Kołłątaja gry­
wał w piłkę siatkową i koszy­
kówkę. Okupacja to przymuso­
we roboty na terenie Niemiec, 
później powrót do rodzinnego

k a c h  s p o r to w y c h .  U  s c h y łk u  la t  
c z te rd z ie s ty c h  d a ł  s ię  o d c z u ć  w ie l k i  
b r a k  k a d r y  s z k o le n io w e j,  s ę d z io w ­
s k ie j  o ra z  o r g a n iz a to ró w  r u c h u  
s p o r to w e g o . P o w s ta ją c e  n o w e  k lu b y  
p ro w a d z o n e  b y ły  p rz e z  n ie  p rz y g o ­
to w a n y c h  w  ty m  k ie r u n k u  s p o łe c z n i 
k ó w .  D la te g o  n a  te re n ie  k a ż d e g o  w o  
je w ó d z tw a  tw o r z o n o  O ś r o d k i S z k o ­
le n ia  S p o r to w e g o . W  S z c z e c in ie  t a k  
b a rd z o  p o t r z e b n a  I n s t y tu c ja  p o w ­
s ta ła  w  o b ie k ta c h ,  w  k tó r y c h  d z is ia j

k o n ta k tu  ze S p o r te m . Jeszcze  w ie le  
l a t  je ż d ż ą c  p o  k r a ju  w z d łu ż  i  w s z e rz  
s ę d z io w a ł m ecze  l ig o w e .  D ru g a  p a ­
s ja  n ie  p o z w o l i ła  m u  n a  ró w n o c z e s ­
n ą  d z ia ła ln o ś ć  w  s p o rc ie .  Z n a la z ł 
je d n a k  czas n a  p e łn ie n ie  w ie lu  
f u n k c j i  w  O Z P S . W  D o m u  K u l t u r y  
K o le ja r z a  w  p o d z ie m ia c h ,  n a k ła d e m  
s p o r y c h  p ra c  s p o łe c z n y c h  i  ś r o d ­
k ó w ,  r o z w i ja ła  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  je ­
d y n a  w  S z c z e c in ie  s e k c ja  c ię ż a ro w a  
P io n ie r a .  J e d n a k  z b ie g ie m  czasu

Z kart historii szczeeislsiciega sportu

Działacz sportowy i kulturalny
A. BARTOSZEWSKI jest ce­

nionym i  znanym na Pomorzu 
Zachodnim działaczem ku ltu ra l­
nym. Od wielu la t pełni funk­
cję dyrektora Domu K u ltu ry 
Kolejarza w Szczecinie. Jednak 
początki pracy, a także działal­
ności społecznej na Ziemi Szcze­
cińskiej związane były ze spor­
tem, organizacją nowych struk­
tu r ku ltu ry  fizycznej, a także 
pracą szkoleniową. A. Barto­
szewski do 1969 r. był czynnym

miasteczka i pierwsza praca w 
Komendzie Hufca ZHP w Kro­
toszynie.

W  1946 r .  z n a la z ł s ię  w  S z c z e c in ie , 
p o d ją ł  p ra c ę  w  K o m e n d z ie  C h o rą g ­
w i  Z H P , a w  k i l k a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j 
w  U rz ę d z ie  W F  i  P W  u  p łk .  S te c z ­
k o w s k ie g o .  P o  r o k u  s tu d ió w  w  C e n ­
t r a ln y m  In s t y tu c ie  W F  w  W a rs z a ­
w ie  i  o t r z y m a n iu  d y p lo m u  in s t r u k ­
to r a  w f  i  p w  p o w r ó c i ł  d o  S z c z e c in a . 
S ie d z ib a  u r z ę d u  m ie ś c i ła  s ię  n a j ­
p ie r w  p r z y  u l .  W a w r z y n ia k a ,  a  póź­
n ie j  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72

W  z w ią z k u  z  s z e re g ie m  d e c y z j i  rz ą  
d o w y c h ,  c o  p e w ie n  czas. w  r u c h u  
s p o r to w y m  d o k o n y w a n o  z m ia n  o rg a  
n lz a c y jn y c h .  Z m u s z a ło  t o  p r a c o w n i­
k ó w  w y d z ia łu  d o  o p e r a ty w n e g o  d z ia  
ła n ia ,  p o b y t u  w  te re n ie  ł  c z ę s ty c h  
w iz y t  w  n o w o  p o w s ta ły c h  je d n o s t -

m ie ś c i s ię  T e c h n ik u m  K o le jo w e .  
A .  B a r to s z e w s k i z o s ta ł w y z n a c z o n y  
n a  k ie r o w n ik a  W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d  
k a  S z k o le n ia  S p o r to w e g o . P r o w a ­
d z o n o  w te d y  k u r s y  d la  p r z e d s ta w i­
c ie l i  p r a w ie  w s z y s tk ic h  d y s c y p l in  
s p o r to w y c h ,  n a w ię c e j  w  g r a c h  zesp ó  
ło w y c h ,  l e k k ie j  a t le ty c e ,  w io ś la r ­
s tw ie  i  k a ja k a r s tw ie .  C h ę tn y c h  n ie  
b r a k o w a ło ,  g d y ż  p o w ia to w e  u r z ę d y  
w f  1 p w  d o b rz e  s p e łn ia ły  f u n k c ję  
k o o r d y n a to r a  w s z e lk ic h  p o c z y n a ń  w  
z a k r e s ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie .

W  1952 r . .  k ie d y  p o w s ta ły  z rze sze ­
n ia  s p o r to w e  z a p r o p o n o w a n o  A .  B a r  
to s z e w s k ie m u  p r a c ę  w  fe d e ra c j i  „ K o  
le ja r z ” . P o  l i k w i d a c j i  z rz e s z e n ia  p rz e  
n ió s ł  s ię  d o  s z c z e c iń s k ie j D O K P , a 
o d  1969 r .  p r z e ją ł  f u n k c ję  d y r e k to ­
r a  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a ,  k tó r ą  
p e łn L  d o  d z iś .  N ie  s t r a c i ł  je d n a k

b y ło  c o ra z  m n ie j  c h ę tn y c h  d o  u p r a ­
w ia n ia  te g o  s p o r tu .  S e k c ja  z o s ta ła  
r o z w ią z a n a , a w ła d z e  s p o r to w e  n ie  
k w a p i ły  s ię  b y  Ją r e a k ty w o w a ć .  P o ­
m ie s z c z e n ia  je d n a k  z o s ta ły .  K ie d y ś  
o d b y w a ły  s ie  ta m  c o d z ie n n ie  t r e n in ­
g i  1 n a w e t  z a w o d y  w  p o d n o s z e n iu  
c ię ż a ró w . D z is ia j ,  t w ie r d z i  A .  B a r ­
to s z e w s k i n a w e t  p o  a d a p ta c ji  n ie  
m o ż n a  ta m  z o r g a n iz o w a ć  g a le r i i  
s z tu k i  lu b  w y s ta w y  f o to g r a f i i .  S p rz e  
c iw ia  s ię  ty m  p rz e d s ię w z ię c io m  Sa­
n e p id .

— C óż, k o ń c z y  p a n  A lo jz y ,  p o z o ­
s ta ło  n a m  t y l k o  u b o le w a ć  n a d  tą  
d e c y z ją .  W  la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  n ie  
b y ło  S a n e p id u , za  t o  d u ż o  z a p a le ń ­
c ó w , z w o le n n ik ó w  u p r a w ia n ia  w s z y ­
s t k ic h  d y s c y p l in  s p o r to w y c h  —  k o ń ­
c z y  s m u tn ie  p io n ie r  s z c z e c iń s k ie j 
k u l t u r y  f iz y c z n e j .  C o  r a c ja  to  r a c ja .

*5. P a w .
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P O L S K I (221-621) „ F a r f u r k a  k r ó lo ­
w e j  B o n y "  g . l l  ( w to r e k ' i  ś ro d a ); 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a ł-  
ż e ń s tw b ”  g . 19.

D E L F IN  (468-78) „ O - b i ,  o -b a ”  g . 9. 11
13.15, 15.45, 18, 20 — p o i.  1. 15 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  (458-18) 
„S z a le ń s tw a  p a n n y  E w y "  g ‘. 15 —  
p o i. ;  „ S ta r  80’ ’ g . 17.15, 19.30 — U S A
—  1. 18 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  K O R A B
— „S z k o d a  tw o ic h  łe z ”  g . 17, 19 — 
p o i .  l .  15; K O S M O S  (380-03) „ K la s z ­
t o r  S h a o lin ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.15. 20.30 — c h iń s k i ,  1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ; B A Ł T Y K  (733-35) „ P o s z u ­
k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  g . 14.45,
17 — U S A , 1. 12; „ D z ie c k o  R o se m a - 
r y ”  g . 19.15 -  U S A , 1. 18 ( w to r e k  
1 ś ro d a ) ;  P O L O N IA  (221-834) „ W  p u ­
s t y n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 14 — p o i.  cz. 
I ;  „ K o m a n d o s i z N a w a r c n y ”  g . 16,
18 — a n g . 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  w  
ś ro d ę  o  g . 10 „ S u p e r p o tw ó r ”  ja p .  
( k a r n e ty ) .  P IO N IE R  (475-02) „ P r z y ­
b y w a  je ź d z ie c ”  g . 15J5 — U S A , 1. 
15; „ N a  g r a n ic y ”  g . 17.30, 19.40 — 
U S A , 1. 18; ś ro d a : „R e k s io  p ie lę g ­
n ia r z "  g .  10. 11 — p o i . ;  „ S a t u r n  3”  
g . 12, 14 — a n g . 1. 15; „C z a -^ z a ”  g . 
16, 18, 20 —  w ę g . 1. 18; H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  „ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 
14 30 -  ra d ź . 1. 12; „ O k o  P r o r o k a ”  
g  16.15 -  p o i.  1. 12; „ I . . .  j a k  I k a r ”  
g . 18.30 -  f r .  1. 15; D R U Ż B A  (356-05) 
„ W d o w ie ń s tw o  K a r o l in y  Z a s le r ”  g . 
15.45, 18, 20.15 — ju g .  1. 18; Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  „ N a  s t r a ż y  s w e j 
s ta ć  b ę d ę ”  g . 17, 19.15 — p o i.  1. 15; 
P R O M IE Ń  (374-95) „ K a r a te  p o  p o l ­
s k u ”  g . 16, 18 — p o i,  1. 18; M A R S  — 
„ D r o g i  c h ło p ie c ”  g . 16 — ra d ź .;  
„ B u t e h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  g . 
18, 20 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g .
15.30, 17.30. 19.30 — c h iń s k i .  1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P s y  w o jn y ”  g.
17.30, 19.30 -  U S A , 1. 18; 1 M A J
(Ż y d ó w c e )  „ C z y  le c i z n a m i p i lo t? ”  
g . 18 -  U S A , 1. 12: B A J K A  (P o lic e )  
„ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g . 16.30 —

ro i .  cz . I I  „ S y n te z a ”  g . 18.15 — p o i.
12; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  „ W a -  

t e r lo o ”  ra d ź .: R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce ) „ B u t e h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  
U S A . 1. 15; „ D łu g o w ie c z n a  r o d z in k a ”  
ju g .  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ T o o t -  
s ie ”  U S A , 1. 15; „ A n ie ls k a  d ia b l i -  
c a ”  C S R S , 1. 18; W E N U S  ( G o le n ió w )  
„ P ie ś ń  o R o la n d z ie ”  f r .  1. 15; IN A  
( S ta rg a rd )  „ E .  T . "  U S A ; D A R  (S ta r  
g a rd )  „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  f r .  
1. 12; „G o d n o ś ć ”  p o i.  1. 15: C U ­
K R O W N IK  (S ta rg a rd )  „ L a ta  29. la ta  
30”  p o i. ,  1. 15; „ P e łn ia  n a d  g ło w a m i”  
p o i.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  g . 9—19; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o l­
ska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  S z tu ­
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I -  
X V I I I  w . :  D a w n e  w id o k i  m ia s t  n a d ­
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o rc e la n a  g . 
1 0 -1 7 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -
In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y j­
n e ; G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  O k r ę t  w  s z tu c e  g. 
10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  — H is to ­
r ia  M ia s ta : D z ie je  S zcze c in a  — d o ­
k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln i ­
c tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —. p a ­
m ię c i p .  d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; Ś re d ­
n io w ie c z n e  w s ie  n a  M o ra w a c h  w  
ś w ie t le  b a d a ń  a r c h e o lo g ic z n y c h  g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — P o ls k a  t k a ­
n in a  a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ze z b io  
r ió w  B W A  S z c z e c in : M a la r s tw o  J . 
S a k o w ic z a  — p la s ty k a  a m a to ra : 
X V I  B ie n n a le  F o t o g r a f i i  P r z y r o d n i­
c z e j K r a jó w  N a d b a ł ty c k ic h  g . 1 0 -

M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  770-60 -  g

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 — g.
7.30-15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te ł.  980 — g. 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . E s k a d ro w a . C h o ­
p in a , K o p e r n ik a .  M ic k ie w ic z a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6 - 21.

¡116111!
P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  d z ie ­
c i  „ K o z io łe k  M a to łe k " .  17.20 W ia ­
d o m o ś c i. 17.30 F i l t a  w ę g . — „ W  p e w  
n y m  o s ie d lu ” . 18 S p o jr z e n ie  w s te c z .
18.30 „ W s p ó ln a  P o ls k a  — w s p ó ln e  
s p r a w y ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 „D ia g n o  
z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a . 20.15 F i lm  p o i.  — „ K o n ie c  nasze ­
go  ś w ia ta ” . 22.45 K o m e n ta rz e . 23.05 
S p o r t  — m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  ły ż ­
w ia r s tw ie  f ig u r o w y m  na  lo d z ie  — 
p a r y  s p o r to w e . 23 45 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.35 T V  K lu b  S z a c h o w y . 18 „ F i l a r ” .
18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 P ro g ra m  m u  
z y c z n y .  19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .
20.35 S p o r t  — m is t rz o s tw a  E u ro p y  w  
ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o w y m .  21.15 W y ­
d a rz e n ia . 21.30 W ie c z ó r  w  te a tr z e  — 
„ N im  z a p ie je  t r z e c i k u r 1’ . 23.50 W ia ­
d o m o ś c i.

6 i 6.30 T T R . 9 T e le fe r ie .  10.50 W ia ­
d o m o ś c i. 11 F i lm  T V P  „ E n g a g e ­
m e n t ” . 13.30 i  14 T T R . 15.25 N U R T .
16.30 D la  d z ie c i „ D e m ro k a  i  G r y f ” . 
17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 L o s o w a n ie  
E x p re s s  i M a łe g o  L o tk a .  17.40 S p o r t .  
18.10 „ C z y  c h c e m y  s a m o rz ą d u ? ” . 18.40 
A r k t y k a  w  s łu ż b ie  m e te o r o lo g i i .  19 
D o b ra n o c . 19.10 „Z a k o c h a n e  w  z ie ­
m i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  
20.15 F i lm  T V P  „E n g a g e m e n t” . 21.15 
F i lm  d o k u m . o W . G o m u łc e . 22.15 
K o m e n ta rz e . 22.40 S p o r t  — m is t r z o ­
s tw a  E u ro p y  w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o ­
w y m  — s o liś c i.  23.20 W ia d o m o ś c i.-

P R O G R A M  I I

17.35 S p o tk a n ie  z A , H io ls k im .  18 
Z w ie r z ę ta  ś w ia ta  — „ K o ń  — m ó j 
p r z y ja c ie l" .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
„ Z b l iż e n ia ” . 19.20 P rz e b o je  „ D w ó j ­
k i ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 Z a k ie r o w ­
n ic ą  20.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 21 P r z y ­
je c h a ła  T e le w iz ja .  21.15 W y d a rz e n ia .
21.30 B l iż e j  p r a w a  — o p ie k a  i  k u ­
r a te la .  22 S p o r t  — m is t rz o s tw a  E u ­
r o p y  w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o w y m .  
22.40 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20, 22, 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o  te a tr z e . 16.05 
S p ię c ia .  16.35 B a n k  p r z e b o jó w .  17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 T e n  s ta ­
r y  d o b ę y  ja z z . 18.05 G o rą c y  te m a t.  
18.15 p io s e n k i  t r o c h ę  z a p o m n ia n e .
19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m : „35  M a ja ” . 20JO K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.40 „ C z a h a r y ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łc e . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  
k o n k u r s ó w  c h o p in o w s k ic h .  22.30 R e­
la c ja  z p ro c e s u  w  T o r u n iu .  23.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 P o e ty c k ie  p r e ­
z e n ta c je .  23.50 M e lo d ie  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
I5  P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
G ra  ze s p ó ł A le x  B a n d . 15.30 P rz e ­
g lą d  p ły to w y .  16 W ie lk .e  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ Ś p ią c z ­
k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .
17.20 P u b l ic y s ty k a  s p o łe c z n a . 17.40 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.03 T r y b u ­
n a  W y b rz e ż a . 18.30 K lu b  S te re o . 
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.15 
W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.20 G i ta ra  P e ­
ta  M e th e n y . 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u ­
z y k a .  21.40 M u z y  p o e tó w . 22.10 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 23 „ W y b r a n ie c ”
23.20 M u z y k a  n a s z y c h  c za só w . 24 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 
M in ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k o w e  a r c h iw u m .  15.45 P r o ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  17.30- P o l i t y k ą  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 A lg ie ­
r ia ,  k r a j  g o rą c e g o  s ło ń c a . 19.30 T r o ­
c h ę  s w in g a .. .  19.50 V la d im ir  N a b o ­
k o v  „ P n in ” . 20 C a ły  te n  r o c k :  J o y  
D iv is io n .  20.45 W a r s z ta ty  m uzyczne.«  
21 M is t r z o w ie  f r a n c u s k ie g o  b a ro k u . 
21,45 K s ią ż k a  ty g o d n ia :  „ I n i c j a ł y  i  
te s ta m e n ty ” . 22.15 D u k e  E ll in g to n  
i  je g o  m u z y k a .  22.45 P o s łu c h a ć  w a r ­
to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 
„ P r z y g o d y  A im e  L e b e u fa ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  „ G a g a te k ” . 16 
S to  i  je d e n  p o m y s łó w  n a  fe r ie '* .  
16.10 K a ta lo g  p o ls k ic h  p la n is tó w  
ja z z o w y c h .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
A n to lo g ie  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  18 
S ło w n ik  H ig ie n y  P s y c h ic z n e j.  18.20 
M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e ks ­
p e r tó w :  D z iś  p y t a n ie  — d z iś  od ­
p o w ie d ź . 19.40 J . n ie m ie c k i.  19.55 
N U R T  — „ C z ło w ie k  i  ś w ia t  w s p ó ł­
c z e s n y ” . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  1 
m y ś li .  22 A lb u m  p ły to w y .  22.50 „ Ż y ­
c ie  c o d z ie n n e  w  W a rs z a w ie ” . 23 
M u z y k o te r a p ia  23.30 C z ło w ie k  1 
n a u k a . 23.55 K a le n d a rz  r a d io w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  14.55 J . r o s y js k i .  
15 20 R o z m a ito ś c i.  16.50 G im n a s ty k a .  
17 W ia d o m o ś c i.  17.45 N a u k o w c y  p e ­
d a g o g o m . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P o ­
r a d y  d o m o w e  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y . k r o n ik a .  20 M is t rz o s tw a  E u ro o y  
w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o w y m ,  o k . 22.30 
K r o n ik a .  22.45 U tw o r y  B . S m e ta n y . 
P R O G R  A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i. 17 50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 W iz y ta .  18.25 C z a rn y  k a n a ł.  
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 F i lm  T V .  19.50 
F i lm y  a n im o w a n e . 20 F i lm y  z w a ­
szego w y b o ru .  21.30 K r o n ik a .  22 
F i lm  c h iń s k i „ W s p o m n ie n ie  o s ta ­
r y m  P e k in ie ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 14.10 n a  s k rz y ­

ż o w a n iu  a l .  P ia s tó w  z  u l .  N a r u ­
to w ic z a  „ M e rc e d e s ”  n r  V B -E  411D 
k ie r o w a n y  p rz e z  A n d r z e ja  W . p o ­
t r ą c i ł  n a  w y d z ie lo n y m  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  5 5 - le tn ie g o  M ie c z y s ła w a  
M . K ie ro w c a  p o ja z d u  n ie  z a t r z y ­
m a ł  s ię  i  o d je c h a ł z m ie js c a  w y ­
p a d k u . P o  k r ó t k im  p o ś c ig u  s p ra w ­
ca  w y p a d k u  z o s ta ł z a t rz y m a n y

firz e z  ra d io w ó z  M O . J a k  s ię  o k a z a - 
o k ie r o w c a  „ M e rc e d e s a ”  n ie  p o ­

s ia d a ł p r a w a  ja z d y .
N A  d ro d z e  k o ło  K o z ie l ic  zo s ta ła  

p o trą c o n a  p rz e z  s a m o c h ó d  6 - le tn ia  
B e a ta  S. D z ie w c z y n k a  w y b ie g ­
ła  n a  je z d n ię  zza  s to ją c e g o  a u ­
to b u s u  w p r o s t  p o d  k o ła  „ S ta r a ”  n r  
S Z C  1803 k ie ro w a n e g o  p rz e z  W ie s ła  
w a  S . Z  o b r a ż e n ia m i c ia ła  p rz e w ie ­
z io n o  ją  d o  s z p ita la .

W  W O Ł C Z K O W IE  o g o d z . 17.45 
s a m o c h ó d  „ Z u k ”  o  z n a k a c h  r e je ­
s t r a c y jn y c h  z a c z y n a ją c y c h  s ię  l i ­
te r a m i S Z D  z je c h a ł n a g le  na  le w ą  
s t ro n ę  je z d n i  i  p o t r ą c i ł  p ieszego 
M ie c z y s ła w a  K  , a n a s tę p n ie  o d d a li ł  
s ię  z m ie js c a  w y p a d k u .  P ie s z y  d o ­
z n a ł o g ó ln y c h  o b ra ż e ń  c ia ła  i  zo ­
s ta ł p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la .  J a k  
w y n ik a  z u s ta le ń  le k a rz a  M ie c z y ­
s ła w  K .  b y ł  po d  w p ły w e m  a lk o h o ­
lu .  (w g )

n >  — 754-08. 37521-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , K a c z o r ,  
t e ł  758-50. 37305-G
T A P E T O W A N IE  22-88-70 
„ fc p o łe m ” . 212I-G
T A P E T O W A N IE ;  m a lo ­
w a n ie  —  ; R o g o z iń s k i, 
82-41-48. 1134-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in ,  G re la .  
469 48. 1018-G
M E B L E  s ty lo w e  i  n o w o  
czesn e  p o le c a  s k le p , u l.  
M a l in o w a  19 (L a s  A r k o ń  
s k i) .  790-G

R A D IE S T E T A  k o n c e s jo ­
n o w a n y  —  Z b ig n ie w  W i 
ś n ie w s k i o f e r u je  u s łu g i 
52-60-52. 5 S-G
Z A M IE N IĘ  z a m ra ż a rk ę  
d u ż ą  n a  m a łą , te l.  429- 
66 2463-G

S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  w o 'c ie c h a  7: C H in .  
D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  W E W N .. 
P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  — 
r e jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  u l  W o jc ie c h a  7 -  
g . 20—8: D O R O S Ł Y C H  -  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g 19— 7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20— 7; N ad  
O d ra  20 -  g 8— 18.
A P T E K I
A L .  W O J . P O L S K IE G O  17 — 352-61; 
M A R C IN A  1 — 222-109: S T O Ł C Z Y N , 
N a d  O d ra  20 — 239-422: Z D R O J E . 
B a t  C h ło p s k ic h  54 — 612-573 
IN F O R M A C J E
P K S  -  te l.  469-80. 93fl — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  — te l.  935; Dociągi o d ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  933: p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R

P O T R Z E B N Y  u c z e ń  do  
z a k ła d u . k r a w ie c k ie g o .  
S zcze c in ,' W o js k a  P o l­
s k ie g o  12,2. 2451-G

P R A C A

P O D E J M Ę  P ra cę  (ś re ­
d n ie  w y k s z ta łc e n ie ’), w  
s e k to rz e  p r y w a tn y m ,  do  
s ia d a m  s a m o c h ó d . O fe r ­
ty  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  3212.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  p o zn a  p a n ią  
s a m o tn ą  d o  ł a t  57. C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zc z e c in  
2455.
O F E R T Y  k r a jo w e  i  za ­
g ra n ic z n e  p o le c a  K o r e ­
s p o n d e n c y jn a  A g e n c ja  
M a t r y m o n ia ln a  78-401 
S z c z e c in e k . 28-P

N IE R U C H O M O Ś C I

S T A R G A R D  1/2 w i l l i  
w ła s n o ś c io w e j I  p . z 
o g ro d e m  (po za  m ir s te m )  
s p rz e d a rń , te l.  77- 5 32. , 

2432-G
G O S P O D A R S T W O  r o ln e

W a rs ż e w o  w ra z  z in w e n  
ta rz e m  i  s p rz ę te m  s p rz e  
dam  w  r o z l ic z e n iu  M -3  
W ia d o m o ś ć , u l .  P o z n a ń ­
s ka  8. D u r k o w s k i .

2462-G
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o ­
w la n ą  o  p o w . 400 m  
k w .  O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  2459.
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w la  
ną  c h ę tn ie  w ła s n o ś c io ­
w ą  te l.  359-86.

2352-G

R Ó Ż N E

U W A G A ! N o w o  o t w a r t y  
-Z a k ła d  L a k ie r n lc tw a  P o  
ja z d o w e g o . S ta re  C z a r­
n o w o  73 p o le c a  s w o je  
u s łu g i,  te l.  765-72 (d z w o  
n ić  p o  go dz . 20) L e s z e k  
Z ió łk ie w ic z .  3310-G
R O B O T Y  m u r a r s k o - ty n -  
k a r s k ie ,  k a fe lk o w a n ie .  
te l.  g rz e c z n . 52-33-67 
(17—20) Z u b rz y c k i .

3318-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  m u  
ro w a n e g o  d o  w y n a ję c ia  
te l.  239-434 p o  16.

3267-G
K O L O R  n a p r a w y ,  p rz e -  
s t r a ja n ie ,  in ż .  T o s ie k , 
82-22-03. 613-G
T E L E P O G O T O  W IE  p rz e

s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e  — 
M a r t y n iu k  — 88-474.

198-G
T E L E N A P R A W Y  —
S p ie k e r  — 613-658.

791-G
IE L E N A P R A W A  — C zer 
n i k  — 809-04.

654-G
N A P R A W A  J o w is z , N e ­
p tu n .  T h o m s o n  — M u ­
s z y ń s k i.  612-272.

1865-G
K O I  O R  J o w is z . R a d e k , 
22-77-05. 35336-0
T E L E N A P R A W Y  M ie c z y  
s ła w  U z p a ń s k i,  522-233.

34490-G
K O L O R  te le n a p ra w a  — 
M a r ia n  U z n a ń s k i,  520- 
-174. 2268-G
T E L E P O G O T O  W IE  — 
M ls k ie w ic z  9 7-630.

34696-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
K iz ie w ic z  — 380-57.

36648-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  — K s ią ż k ie -  
w ic z  230-840.

2168-G
P R A L K I .  p ro g ra m a to ­
r y  R u tk o w s k i  —  M ik u -  
c k i  52-46-56.

37140-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
n a p r a w ia m  — K o n ie c z -

K U P N O

K U P IĘ  lo d ó w k ę . O fe r ty  
B iŁ tro  O g ło s z e ń  S zcze c in  
3259.
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
n o w ą  o k a z y jn ie  k u p ię ,  
te ł.  82-13-19 (g o d z . 16—18) 

3265-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  3266.
K U P IĘ  W o łg ę , te l.  239- 
-439. 3312-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p (1980) s ta n  
b . d o b r y ,  p rz e b ie g  45000 
k m  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  3301.
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  F ia ta  125 ( ro k  
1976, p o  w y p a d k u  k o le j  
n o śc  w y m ia n y  k a r o s e r i i  
1985 r .) ,  te l .  470-57.

F IA T A  131 r o k  1978 d o  
m a lo w a n ia  sp rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  F ia ta  126, 
te ł 23-33-07. 3260-G

F IA T A  125 (1981) z p o ­
w o d u  w y ja z d u  s p rz e ­
d a m . B o g u m i ły  4/6.

3224-G
N A D W O Z IE  k o m p l.  F ia  
ta  125 ( s ta r y  ty p ,  s ta n  
b a rd z o  d o b r y )  s p rz e d a m , 
te l.  45-333 p o  16.

3222-G
D O G A  ro c z n e g o  s p rz e ­
d a m , te l.  612-731.

3308-0
T A N IO  s p rz e d a m  w i l ­
c z u r y ,  te l.  766-45 (16—21).

2648-G
L O D Ó W K Ę  D o n b a s  —  
s p rz e d a m , C z e c h o w ic k a  
16 (G u m ie ń c e ) .

8205-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  180 1 
s p rz e d a m , te l .  23-00-13 

3286-G
T E L E W IZ O R  b ia ło - c z a r ­
n y .  m o d n ą  k u r t k ę  s k ó ­
rz a n ą  n o w e , b ia ły  o k r ą ­
ż y  s tó ł,  s e rw is  b u łg a r ­
s k i  s p rz e d a m , 703-65 d o  
15. 3316-G
G IT A R Ę  e le k t r y c z n ą  
J o la n ę  —  IR IS  — s p rz e ­
d a m . 21-56 G o le n ió w .

2170-G
N O W Y  a k o rd e o n  120-ba- 
s o w y  s p rz e d a m , te l.  527- 
633. 3242-G
P IL A R K Ę  1200 W , s t r u ­
g a rk ę  600 W  sp rze d a m , 
te ł.  52-06-06. 3280-G
S Y P IA L N IE  W e s ta  s p rz e  
d a m . t e l  612-731.

3307-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  i  
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  s p rz e ­
d a m , te l.  793-364

2491-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  m ę ­
s k i  a n g ie ls k ie  n o w e  — 
s p rz e d a m . 82^36-63.

2481-G
K O Ż U C H  n o w y  m ę s k i 
s p rz e d a m , te l.  719-31.

2480-G
A T R A K C Y J N E  * f u t r o  i  
k u r t k i  z l is k ó w  h im a ­
la js k ic h ,  r y s ia ,  s z a k a la  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  2469.

O K A Z Y J N IE  sp rze d a m  
k o ż u c h  m ę s k i.  l is a , 
N ie m c e w ic z a  41/1.

2456-G

P S Y  o b ro n n e  b ro d a c z e  
o lb r z y m y  r o d o w o d o w e  
s p rz e d a m . W ilc z a  32/3.

2476-0
T V -2 6  k o lo r  P a l-S e c a m , 
T V  — A m e ty s t  s p rz e ­
d a m , te l.  52-42-63.

2483-G

D U Ż Y  z e s ta w  h ł - f ł  
p ro d . p o ls k ie j  i  m a g n e - 
t o fe f i  „ W a lk m a n ”  s p rze  
d a m , te l.  748-81.

2479-G

S Z T U Ć C E  k o m p le t  12V5 
sz t. s p rz e d a m , te l.  388- 
-44. 2488-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ty  
czn a  s p rz e d a m , te l.  80- 
823. 2474-G

M E R C E D E S A  200 D  
(1967) p o  w y p a d k u  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in . K ie  
le c k a  21. 2453-G
S P R Z E D A M  k u c a .  b r y ­
c z k ę . u o rz a ż . W ro c ła w ,  
te l  48-65 -28. 519-G

2 lutego 1985 roku 
odeszła na zawsze

śp.

Antonina Kilnar
nasza najdroższa 

Matka, Teściowa i  Babcia

Pogrzeb odbędzie się 7 lutego o go­
dzinie 12.30 na Cmentarzu Central­

nym w Szczecinie 
SYNOWIE, SYNOWE I  WNUCZ­

K I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 1 lutego 1985 roku 

zmarła
śp.

Anna Łupińska
nasza najukochańsza 

Matka, Babcia i  Prababcia 
Fogrzeb odbędzie się 6 lutego 1985 
roku o godz. 13 z kaplicy przycmen- 

tarnej.
Pogrążona w smutku

RODZINA

ELŻBIECIE
ZALEWSKIEJ

głębokie wyrazy współczucia i żalu 
z powodu śmierci

córeczki Justyny
składają

koleżanki z ZPO „Odra”

Przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, 
oraz koleżankom i  kolegom ze Stocz 
ni Szczecińskiej, którzy okazali po­
moc i współczucie oraz wzięli udział 
w  ostatniej drodze na miejsce wie­
cznego spoczynku mojego ukochanego 

Męża i  Ojca 
tragicznie Zmarłego 

śp.

Jerzego Nadolnego
serdeczne podziękowanie 1 

składają
pogrążeni w bólu 

ŻONA I  DZIECI Z RODZINĄ

Pracownicy poszukiwani
SPECJALISTYCZNY ZESPÓŁ 

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
NAD MATKĄ, DZIECKIEM 

I  MŁODZIEŻĄ
w Szczecinie

zatrudni:

— magazyniera artykułów technicznych l 
żywnościowych w szpitalu w Zdro­
jach;

— salowe w pełnym i niepełnym wymia­
rze czasu pracy w szpitalu przy ul. 
Wojciecha oraz w Zdrojach.

Informacji udziela Dział Służby Pracow­
niczej, ul. Wojciecha 7, tel. 440-14 w. 47.

536-K

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
d o  w y n a ję c ia ,  te l.  526- 
ł 'S  3225-G
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  z te  
le fo n e m . O fe r t y  te l.  
526-158 (g o d z . 15—17).

3263-0
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia  
n a  r o k ,  433-71.

3275-G
M -3  o s ie d le  P ia s to w s k ie  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g łc s z e ń  S z c z e c in  3256 
P Ł O C K  s p ó łd z ie lc z e  M -2  
(d w u p o k o jo w e )  I I  p . za­
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , te l.  23-29-30.

1883-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n ie n k o m , W a rs z e w o . 
u l .  D z ie r ż o n ia  74.

2454-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y , m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u , G u m ie ń ­
ce , P o ro n iń s k a  14b.

2492-G
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je ,  
k u  :h n ia ,  ła z ie n k a ,  w c . 
n o w e  b u d o w n ic tw o  c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  n a  2 
m n ie js z e  n a jc h ę tn ie j  w 
c e n tr u m , t e l.  462-05.

2490 -0
Ś W IN O U J Ś C IE  —  s p rz e ­
d a m  w ła s n o ś c io w e  M -3  
w  c e n t r u m  m ia s ta , u l .  
W y s p ia ń s k ie g o  44/6, te l.  
43-84 ( w  g o d z . 10—20).

‘ 5-P

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  3 -p o k o jo w e  c .o ., 
e ta ż o w e , te le fo n  48 m  
k w . .  o g ró d  P o m o rz a n y  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r »  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  37287.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S  W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t.  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  439-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  '17-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50, d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 

450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l .  H o )d u  P r u s k ie g o  8, te l.  394-34. Z a  t re ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . - J -9
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WPKM odpowiada Balansowani© na granicy zimna

W sprawie oyrzewania
autobusów

SKARŻYLI s Łq  flam Czytelni­
cy na jazdę w autobusach — 
lodówkach, gdzie najcieplej jest 
tylko kierowcy odgrodzonemu 
od nich oszkloną ścianą. List 
jednego z pasażerów opubliko­
waliśmy 14 bm. traktując go ja 
go glos reprezentujący powsze 
chną opinię na ten temat. Na 
zarzuty zamieszczone w liście 
odpowiedział dyrektor WPKM 
mgr Andrzej Anczykowski, któ 
rego wyjaśnienie zamieszczamy 
w całości:

„Faktem jest, że w autobu­
sach, a zwłaszcza w Ikarusach 
zamarzają układy pneumatycz­
ne hamulców u drzwi. Mimo za 
lewania tych układów płynem 
nie zamarzającym, codziennego 
odwadniania zbiorników powie 
trza, itp. — przy niskich tem­
peraturach następują blokady 
drożności niektórych elemen­
tów. Występuje to przede wszy 
stkim w miejscach najmniej­
szych średnic. Nieprawdą jed­
nak jest, że grzanie wnętrza 
autobusu eliminuje ten prob­
lem.

Autobus jest tak skonstruo­
wany, że wszystkie przewody 
powietrzne przebiegają pod je 
go podwoziem i niczym nie są 
osłonięte. Dlatego narażone są 
na działanie niskich tempera­
tu r oraz dodatkowo wychładza 
ne przez zawirowania powie­
trza. które występują w czasie 
ruchu pojazdu. Pragniemy za­
pewnić autora artykułu, że 
przy temperaturach poniżej 0 
S/L..C. żaden autobus nie wyje- 
dzie na linię bez sprawnego u- 
kładu grzewczego. Nie można 
jednak wykluczyć występowa­
nia przypadków awarii syste­
mu grzewczego w czasie eks­
ploatacji wozu. Obecnie w ta­
k ie j sytuacji autobus zjeżdża 
na bazę w celu usunięcia awa­
r ii,  natomiast w przypadkach 
wyższych temperatur kierowca 
musii wybrać jedną z dwóch al 
terna-tyw: jeździć do końca pra 
cy czy zjechać-na bazę naraża­
jąc pasażerów na długie ocze­
kiwanie na autobus, tłok i nie­
wygodę. Uważamy, że zawsze 
jest korzystniejszy przejazd 
punktualny i w  miarę wygodny 
w zimnym autobusie, zwłasz­
cza, że podróż trwa 10—15 mi­
nut nie dłużej jednak, jak 30 
minut, niż długie oczekiwanie 
na przystanku i podróżowanie 
w tłoku.

O c z y w iś c ie  w  ty c h  a u to b u s a c h , k tó  
re  p o s ia d a ją  o d d z ie ln e  z b io r n ik i .  
N a d m ie n ia m y  J e d n a k , żo  w ię k ­
szość a u to b u s ó w  p o s ia d a  w s p ó ln e  
- z b io rn ik i d l a .  u k ła d u  z a s i la n ia  s i l ­
n ik a  i  a g re g a tu  g rz e w c z e g o . N a  
z a k o ń c z e n ie  p r a g n ie m y  z a p e w n ić  
n a s z y c h  p a s a ż e ró w , że  n a s z y m  d ą ­
ż e n ie m  Jest c ią g łe  i  s y s te m a ty c z n e  
p o p r a w ia n ie  Ja k o ś c i ś w ia d c z o n y c h  
u s łu g  p rz e w o z o w y c h , n ie z a le ż n ie  
od  p a n u ją c y c h -  w a r u n k ó w  a tm o s fe  
r y c z n y c h  1 m im o  w ie lu  w y s tę p u ją ­
c y c h  t r u d n o ś c i” .

NASZYM  ZD AN IEM

Wyczerpująca odpowiedź sze 
fa WPKM pozostawia jednak 
pewien niedosyt. Nie wiemy 
też, czy usatysfakcjonuje ona 
pasażerów autobusów. Brak tu 
przecież jednoznacznego stwier 
dzenia: grzeją czy nie grzeją? 
A jeśli tak, to w jakim  stop­
niu?

Wiemy skądinąd, że autobu­
sy „ Ikarus”  wyposażone są — 
w części pasażerskiej —- w 
dwie nagrzewnice. Jedna jest 
w przedniej części wozu, dru­
ga za przegubem. Strumień cie 
plego powietrza zeń wydmuchi 
wany musi być odczuwalny 
dla pasażerów. Niestety, naj­
częściej urządzenia te nie są 
włączane...

Do naszej redakcji przyszedł 
kierowca autobusu WPKM, 
przynosząc ze swej bazy -r- zer 
wane z tablicy ogłoszeń — za­
lecenie. Zacytujmy je: „ Przy­
pomina się wszystkim kierow­
com, że w temperaturze od 0 
st. do —5 st. C istnieje obowią 
zek grzania agregatami wnę­
trza autobusu przez okres 1/4 
czasu pracy kierowcy, a przy 
temperaturze poniżej —5 st. C 
przez okres 1/2 czasu pracy 
k ie ro w cyP o dp isa ł: kierownik 
11 wydziału eksploatacji auto­
busów mgr inż. Roman Kaleta.

Z dokumentu jednoznacznie 
wynika, że zniechęca się fciero 
wców do włączania nagrzew­
nic. Wiąże się to z konieczno­
ścią oszczędzania paliwa (za co 
pracownicy WPKM są rozlicza 
ni). Jak wygląda więc prakty­
ka? Kierowca lolącza agregat 
grzewczy jedynie w ostateczno 
ści — gdy temperatura dysku­
sji wszczętej przez zamarznię­
tych pasażerów sięga wartości 
krytycznych,.. Im  więcej wy­
trzymają skostniali ludzie, tym  
lepszy jest przecież finansowy 
wynik firmy.

K o ks  rozchwytywany 
przez klientów
ZAWSZE gdy nadejdą mie­

siące jesienne i  zimowe w ga­
zowni na Tamie Pomorzańskiej 
gęstnieją tasiemcowe kolejki. 
Tworzą je usiłujący zaopatrzyć 
się w koks.

Z informacji uzyskanych w 
Przedsiębiorstwie Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowla­
nymi wynika, iż indywidualni 
odbiorcy tego paliwa potrzebu­
ją go rocznie ok. 56 tys. ton. 
Takie przynajmniej są wielko­
ści przydziałów ujęte w karto­
tekach. Czy zaś wystarczają 
one w praktyce — na całą zi­
mę? Na podstawie wieloletnich 
doświadczeń pracownicy
PHOiMB skłonni są w to wąt-

Nie ma czasu na nudę

Imprezy ferii
P R O P O Z Y C J E  n a  ś ro d ę , 6 b m .:

O  D K  „ H e tm a n ”  —  g o d z . 9.30 — 
w y c ie c z k a  do  P P D iU R  „ G r y f ” , g o d z . 
U  — t u r n ie j  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y .

ę  O s ie d lo w y  K lu b  S S M  p r z y  u ł .  
J o d ło w e j —  g o d z . 10.30 — z im o w y  
b a l p rz e b ie ra ń c ó w .

O ' O g n is k o  P ra c y  P o z a s z k o ln e j S P  
10 —  g o d z . 10 — t u r n ie j  s z a c h o w y , 
g o d ż . 12 — z a b a w y  m u z y c z n e  1 r y t ­
m ic z n e .

S M  „ D ą b ”  — g o d z . 9 — k o n ­
k u r s y  p la s ty c z n e , p r o je k c ja  b a je k  
( ś w ie t l ic a  p r z y  u l .  R y d la ) ,  g o d z . 
10.30 — w y c ie c z k a  d o  P u s z c z y  B u ­
k o w e j,  g o a z . 16 — r o z g r y w k i  te n is a  
s to ło w e g o  (ś w ie t l ic a  p r z y  u l .  R y d la ) .

<> O g n is k o  P r a c y  P o z a s z k o ln e j 
S P  62 — g o d z . 10 — o t w a r te  z a ję c ia  
K o ła  F i la te lis ty c z n e g o ,  s p o tk a n ie  z 
fu n k c jo n a r iu s z e m  M O  n a  te m a t  be z ­
p ie c z e ń s tw a  w  r u c h u  p ie s z y m , za ­
ję c ia  s z a c h o w e  1 te n is a  s to ło w e g o .

O  O ś ro d e k  P r a c y  P o z a s z k o ln e j 
S P  S5 — g o d z . 9 — w y c ie c z k a  d o  
T e a t r u  P o ls k ie g o .

^  D K  S M  „ ś ró d m ie ś c ie ”  — s p o t­
k a n ie  z o l im p i jc z y k ie m .

■O „ S ło w ia n in ”  — g o d z . 18 — p r o ­
je k c ja  ' f i lm u  p r o d .  U S A  „ B lu e s  
B r o th e rs ” .

^  D IC  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  — 
g o d z . 10 — k o n k u r s  p la s ty c z n y ,
g o d z . l t  —  r y t m ik a  d la  p rz e d s z k o la ­
k ó w .  g o d z . 13 — k o n k u r s  na  k o s t iu m  
k a r n a w a ło w y ,  g o d z , 14 — za b a w a  
w  te a t r ,  g o d z . 10- — w y c ie c z k a  d o  
T rz e b ie ż y .

O  P a ła c  M ło d z ie ż y  — g o d z . 15 — 
w  s a l i  te a t r a ln e j  p rz e d s ta w ie n ie  M i ­
c h a ła  S o b o le w s k ie g o  „ K o m e d ia  z 
k o s z a ” , g o d z . 16 — p r o je k c ja  f i lm u  
„ G ę s la re k  M a c ie k ” . P o n a d to  w  
S P  6 d o s k o n a le n ie  t e c h n ik i  p ły w a ­
n ia  d la  d z ie c i — g o d z . 11 — d la  
k la s  I —IV ,  go dz . 12 — d la  k la s  
V — V I I .

O  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  ~  g o d z . 
U  - z im o w e  m a rs z e  na  o r ie n ta c ję  
( z b ió r k a  — je z .  S z m a ra g d o w e ).

( tu r )

pić. Stąd codzienne 1 to lejki
przed dyrektorskimi gabinetami. 
Roztrzęaiem nerwowo petenci
wyciągają zaświadczenia lekar­
skie, opowiadają o chorych i 
wiecznie przeziębionych dzie­
ciach... Tymczasem w gazowni 
nie obsłużono jeszcze wszyst­
kich klientów, którym należy 
się opał za 1984 rok. W kolej­
ce do zapłaty można stać i 4 
godziny.

— Znamy tę sytuację — 
stwierdza z-ca dyrektora 
PHOiMB Barbara Kubik. —
Składa się na nią wiele czyn­
ników. Przede wszystkim to, 
że koks jest przydzielany cen­
tralnie, a nasze przedsiębiorst­
wo pełni jedynie funkcję dyst­
rybutora ściśle określonej puli. 
Mamy wielu kontrahentów. 
Nie są to tylko właściciele pry 
watnych posesji, ale przecież 
także cala masa instytucji ze 
szkołami, żłobkami i szpitalami, 
na czele. Tymczasem dostawy 
koksu balansują na granicy po 
trzeb ujętych w kartotekach 
odbiorców.

— Istniejące kolejki są powię 
Kszane o klientów, którzy pro­
szą nas o prolongatę terminu- 
zapłaty. Musimy też pomóc ja ­
koś ludziom w krytycznej sy­
tuacji, którym zabrakło w zi­
mie paliwa. Są także klienci, 
zostawiający zakup koksu na 
ostatnią chwilę, albo też tacy, 
którzy nie mogli się docisnąć 
po numerki kilka miesięcy te­
mu i teraz próbują szczęścia...

SZCZECIŃSCY' odbiorcy kok 
su zdani są prawie wyłącznie 
na opał będący produktem ubo 
cznym szczecińskiej gazowni. 
W koks hutniczy zaopatrywani 
są natomiast mieszkańcy pra 
wobrzeża i całej reszty woje­
wództwa szczecińskiego. Rów­
nie skromny wybór panuje w 
asortymentach koksu pogazowe 
go. Najlepsze gatunki — grubo­
ziarniste są wykupywane przez 
klientów w pierwszym rzędzie 
— niemal „na pniu” . I  dlatego 
też zaległości w dostawach „o- 
raecha I ” sięgają obecnie 4 
miesięcy. Najmniej chętnych 
jest natomiast na koks niesor- 
towany, który jest paliwem 
niezbyt wygodnym w użyciu. 
Jednak i ten najgorszy gatu-f 
nek jest w końcu kupowany!

przez klientów „przyciśniętych 
biedą” .

Jaka zatem przyszłość czeka 
szczecinian posiadających piece 
c.o.? Statystyki wyraźnie wy­
kazują, że z roku na rok na­
sze województwo otrzymuje co 
raz mniejsze przydziały tego o- 
pału. Już teraz ci klienci, lftó- 
rym zabrakło koksu, mogą u- 
zupełnić tę lukę nabywając wę 
gtel kamienny bądź brunatny. 
W roku 1985 owe dodatki sta­
ną się przymusowe i będą u j­
mowane w kartotekach klien­
tów.

Póki co jednak są jeszcze kii 
enci usiłujący wnieść przedpła 
tę za koks przydziałowy z 1984 
roku. Pieniądze oczywiście moż 
na wpłacić, ale w kolejce mó 
wi się, iż dostawa zrealizowa­
na zostanie nie wcześniej jak 
w czerwcu. Nie dziwnego, że 
petenci PHOiMB są rozgoryczę 
ni. Dochodzi do nerwowych i  
niepotrzebnych scysji z urzęd­
nikami. A swoją drogą gorąco 
się robi, na myśl, że opał za­
mówiony w zimie, otrzymać 
mamy latem...

(mor)

Znaleziono
i N A  p o c z ą tk u  lu te g o  z n a le z io n o  n a  
P o g o d n ie  o b rą c z k o . W ia d o m o ś ć  te ł 
438-56, d o  g o d z . 15.

S U C Z K A  ra s y  f o k s te r ie r  s z o rs tk o  
w ło s y  c z e k a  n a  w ła ś c ic ie la .  W ia d o  
m o ść  te ł.  176-067 (P o lic e ) .

W  R E D A K C J I  „ K u r i e r a ”  w  p o k o  
Ju n r  66 o d e b ra ć  m o żn a  z n a le z io  
n o  k lu c z e  o ra z  s le c ló w k i  M a rk a  
C h o jn a c k ie g o  ł  T a d e u sza  Z a le s k ie g o

W  D Ą B IU  p r z y b tą k a l  s ię  p ie s  p o  
d o b n y  d o  te r ie ra .  W ia d o m o ś ć  te l 
613-98«.

„Wyprawka”
P R Z Y  u l .  K a rd y n a ła  W y s z y ń s k ie ­

g o  Jest s k le p  p o d  s z y ld e m  . „ D la  
d z ie c i ” . M o ż n a  t u  k u p ić  w ie le  a r t y ­
k u łó w  d o  p ie lę g n a c ji  m a lu c h ó w , a 
ta k ż e  z a b a w k i.  P o d o b n o  J e d n a k  
d z ie c i n ie p o s tr z e ż e n ie  s z y b k o  d o r o ­
ś le ją .  N a  tę  e w e n tu a ln o ś ć  h a n d lo w ­
c y  m a ją  p rz y g o to w a n ą  In n ą  w y ­
p r a w k ę :  s c y z o r y k i  ze  s p o ry m
o s trz e m  i  o tw ie ra c z e m  d o  p iw a  o ra z  
p u s z e k . (m o r)

Notatnik szczeciński
^  S C K  „ K o n t r a s t y ”  za p ra s z a  d z iś  . 

o  g o d z . 19 na  im p re z ę  p n . „ B lu e s  
w ie c z o re m ” .

Z a rz u c a n ie  n a m  b r a k u  d b a ło ś c i 
o p o w ie rz o n y  s p rz ę t,  w y n ik a ją c e j  
ze s k ło n n o ś c i d o  n a d m ie rn e g o  o -  
s z e z ę d z a n ia , je s t  co  n a jm n ie j  n ie  
n a  m ie js c u .  A u to b u s y  ty p u  I k a r u s  
są u  nas e k s p lo a to w a n e  od  w rz e ­
ś n ia  1981 r .  i  w ie le  z n ic h  p rz e je ­
c h a ło  ju ż  p o n a d  30» ty s .  k m  (be-z 
n a p r a w y  g łó w n e j)  l są w  d o b r y m  
s ta n ie  te c h n ic z n y m . F a k t  te n  ś w ia  
d c z y  sa m  za s ie b ie .

Z g a d z a m y  s ię  z  a u to re m  a r t y k u ­
łu  c o  d o  r ó ż n ic  te m p e r a tu r  w  p rz e  
s t r z e n l  p a s a ż e rs k ie )  a k a b in ą  k i e ­
r o w c y  a u to b u s u . W y n ik a  to  z f a k  
t u ,  że  k a b in a  k ie r o w c y  je s t  za ­
m k n ię ta  w  cza s ie  c a łe g o  k u r s u ,  
zaś  p rz e s trz e ń  p a s a ż e rs k a  je s t  o t ­
w ie r a n a  (4 -s k rz y d ło w e  d r z w i)  ś r e ­
d n io  c o  2—3 m in u t y .  D rz w i  s ta n o ­
w ią  l f t  ś c ia n y  b o c z n e j a u to fłu s u . 
O tw ie r a n ie  w s z y s tk ic h  d r z w i  p o w o  
d u je  n a ty c h u tła .ir t W y c h ła d z a n ie  
w n ę tr z a  a u to b u s u  l  d la te g o  n ie  
m a  m o ż liw o ś c i u t r z y m a n ia  o d p o ­
w ie d n ie j  te m p e r a tu r y  m im o  że 
u k ła d  g rz e w c z y  c ią g le  w d .n u c h u le

f.o rą ce  p o w ie tr z e . R ó w n o c z e ś n ie  in -  
o r m u je m y ,  że a u to b u s y  w y je ż d ż a ­
ją c e  n a  l i n ie  k o m u n ik a c y jn e  s? 
z a ta n k o w a n e  o le je m  n a p ę d o w y m  n a  

z a s a d z ie  „p e łn e g o  z b io r n ik a ” . 'D o t y ­
c z y  to  z b io r n ik a  g łó w n e g o  ja k  i 
z b io r n ik ó w  a g re g a tó w  g rz e w c z y c h .

W  „Posejdonie"

Bliżej wiosny?
T Y M  ra z e m  n ie  o k w ia t y  c h o d z i, 

s p rz e d a w a n e  n a  p a r te r z e  D T  „ P o ­
s e jd o n ” , a le  o  s to is k o  z k o n fe k c ją  
d a m s k ą . O g ro m n y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  k l ie n te k  c ie s z ą  s ię  b o w ie m  
le tn ie  s u fc le n e c Z k ł „ D a n y ”  w  in t e ­
r e s u ją c y c h  fa s o n a c h  1 k o lo r y s t y c e .  
M ą  ja k  w o d a ,, ,  (d )

Doświadczenie procentuje w.Jowarac

KAW A, herbata, pieprz, ga­
laretki owocowe — to artyku­
ły spożywcze, które nadal jesz 
cze dość rzadko bywają na 
sklepowych póŁka-ch, ale to że

?ę jednak pojawiają odbywa 
s:ę z duża pomocą pani Jadwi­
gi Tomasik.

Pani Jadzia — bo tak naj­
częściej ¿wracają się do niej 
wszyscy pracownicy . Przcdsię- 
bioi-łlwa Hurtu Spożywczego — 
jest żywą historią tej firmy. 
Pracowała prawie we wszyst­
kich jej działach, więc funkcjo 
nawa nie PHS -ne ma dla niej 
tajemnic. W tej chwili pani 
Tomasik zatrudniona jest na 
stanowisku referenta handlowe 
go w dziale koncentratów spo­
żywczych. i dlatego też nasza 
rozmowa dotyczy m. in. spraw 
naszego klientowslcicgo podnie­
bienia...

— Jest pani swego rodzaju 
zaopatrzeniowcem, z tym że 
na dużą skalę. Czy rzeczywiś­
cie do producentów jeździ się 
— jak to widzimy w polskich 
komediach — /. butelką szam­
pana w torbie?

— To prawda, że w wielu 
asortymentach producent jest 
jeszcze ¡panem na rynku. Prze­
konuję się o na kwartał-

nyćh poznańskich giełdach to­
warowych. Widuje się wów­
czas długie kolejki reprezentan 
tów PHS, „Społem”, WZSR, 
WPHW. DT „Centrum”. Nie 
mamy żadnego funduszu na 
ewentualne „upominki” . Tu ra 
czej liczy się znajoma twarz. 
Pracuję już 35 lat w tej bran­
ży i jestem na giełdzie po 
prostu starym bywalcem. To 
procentuje....

— A jednak półki w szcze­
cińskich sklepach nie uginają 
się pod ciężarem herbaty i ka­
wy?

— Artykuły spożywcze z im­
portu są rozdzielane centralnie 
i tu nie ma żadnej możliwości 
„  wyc 1 ąg n ięci a”  d od a.tko wy ch
łłośeł. Inaczej sprawa się ma 
np. z budyniami, kisieiami, od­
żywkami dla dzieci typu „Bo­
bik o”  i  kaszkami o różnych 
smakach. Tu — jak widać —• 
nie jest już źle.

— Jak pani porównuje styl 
waszej pracy, tej sprzed 30 lat 
i  dzisiejszej?

— Kiedyś wszelkie operacje 
wyglądały dość prymitywnie. 
Faktury pisałyśmy np. w cało­
ści ręcznie. Teraz druków jest 
dość, a może nawet i za dużo. 
I co jeszcze... Coraz większe 
problemy z transportem. Po­
dam przykład z ostatniej chwi 
li. PHS wysłał właśnie swój 
samochód do Gdyni, po herbatę, 
która jakoś do Szczecina nie 
może dotrzeć.

—> Co panią trzyma tyle lal 
w jednej firmie? Nie jest prze 
cięż tajemnicą, żc jako księgo­
wa w osiedlowym samie zaro­
biłaby pani i dwa razy wię­
cej...

— Chyba należę do ludzi, któ­
rzy nie lubią zmieniać pracy. 
Przyzwyczaiłam się, dobrze nu 
się współpracuje z koleżanka­
mi. Młodsze z nich nieraz przy 
chodzą do mnie poradzić się w 
sprawach zawodowych. Nigdy 
nie odmawiam, bo pamiętam 
jeszcze jak sama zaczynałam.
_(mor)

Foto.: Z. Jodkowski


